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ZESZYT 6  ROK 1932 ROK IV

KRYZYS BUDOWNICTWA W NIEMCZECH.

(L ) .  S y tuacja  gospodarcza Niemiec, w szczególności 
stan  spraw y budow lanej u naszego zachodniego sąsia­
d a  są w wielu bardzo zasadniczych m om entach  lak 
różne w stosunku  do stanu  tej spraw y w Polsce, iż 
bynajm niej nie m ożna w sposób bezpośredni, a tem- 
hardziej bezkry tyczny  przenosić urządzeń i zarządzeń 
stam tąd  n a  nasz teren. Miimoto kryzys budow nictw a 
w Niem czech jako  k ra ju  sąsiadującego z nam i i w y­
w ierającego pod niejednym  w zględem  wpływ na naszą 
techn ikę i politykę budow laną, m a tyle cech dla nas 
in teresujących, iż w skazanem  jest bliższe zanalizow a­
nie objaw ów  załam ania  się tam  ruchu  budow lanego, 
jego skutków  i środków  przeciw działania.

Załamanie się ruchu budowlanego.

Po w ojnie, a w szczególności od czasu stabilizacji, 
w N iem czech rozpoczął się ru ch  budow lany  we 
wszystkich k ierunkach  o  intensyw ności dotychczas 
nienotow anej. W  la tach  m iędzy rokiem  1926 a 1930 
u trzym yw ał się ru c h  budow lany  na poziom ie około 
7 do 8 m iljardów  m arek  rocznie. O bjaw y spadku  r u ­
chu  budow lanego dały  się już zauw ażyć w  r. 1929. 
Załam anie jednak  ru ch u  budow lanego w ystąpiło 
w sposób w yraźny  dopiero w roku  1931, gdyż w  tym  
roku  w artość  w ybudow anych  objektów  budow lanych 
spadła odraizu z 7,1 m iljarda  w ro k u  1930 do około 
4 m iljardów . W artość p rodukcji budow lanej i jej s to ­
sunek do w artości całej p rodukcji przem ysłow ej c h a ­
rak te ry zu ją  następu jące  cyfry.

Rok

1929
1930
1931

Suma przebudow ana 
w m itjardach marek

8,9
7,1
4,0

Stosunek %  dIa całej 
produkcji przem ysłowej

11,3
11,1
8,0

Z cy fr tych w idzim y nietylko gw ałtow ny spadek 
budow nictw a w  cy frach  bezw zględnych, ale również 
pow ażne jego cofnięcie się w stosunku  do całości p ro ­
dukcji przem ysłow ej.

Zjaw isko to tłum aczy się przerostem  inw estycji b u ­
dow lanych w okresie dobrej k o n ju n k tu ry  i to zarów no 
w dziedzinie budow nictw a m ieszkaniow ego jak  i p rze­
mysłowego. O parcie lego ru ch u  odbyw ało się w głów ­
nej m ierze n ie  n a  w łasnych  dochodach  i oszczędno­
ściach, lecz w iązało  się z zadłużeniem  się zagranicą 
w k redy tach  długo i k ró tkoterm inow ych.

Szczególnie charak lerystycznem  jest przeinw esto- 
w anie się Niemiec w dziedzinie budow nictw a m ieszka­
niowego. W edług spraw ozdania głównej niem ieckiej 
insty tucji k redy tu  hipotecznego (Deutsche B au-und 
B odenbank) całkow ita  sum a czynszów  m ieszkan io ­
wych, k tó ra w ynosiła przed1 w ojną 11%  dochodu spo­
łecznego, w zrosła w roku 1931 do 14 —  17%  dochodu 
społecznego według następującego zestaw ienia:

Rok

1913

Suma
czynszów

Suma do­
chodu społ.

Stosunek
proc.

5 m iljardów  45,7 m iljardów  11
1931 8,3 50— 60 14— 17

Na rok  1932 p rzew idu ją  ru ch  budow lany  w sum ie 
ty lko  2 m ilja rd y  m arek , a zatem  około 25%  ruchu  
z okresu  dobrej kon ju n k tu ry .

Bezrobocie.

W skutek  spadku ruchu  budow lanego w zrosło  bez­
robocie w budow nictw ie, a w ślad za tem  kolosalnie 
wzmogło się ogólne bezrobocie.

Zawodowi robo tn icy  budow lani są  w Niemczech 
zorganizow ani praw ie w całości w zw iązkach zaw odo­
wych, k tó re  prow adzą statystykę zatrudnienia. Z tej 
s tatystyki podajem y w ykres w zrostu  bezrobocia za 
okres 1927 —- 1931 (rys. 1). Dodać nalelży, iż ilość 
bezrobotnych robotników  budow lanych  w yniosła 
w roku 1931 w przecięciu rocznem  720.000, a cy fra  ta  
w zrośnie w r. 1932 do 900.000. Obecnie bezrobotni 
stanow ią około 80%  ogółu robo tn ików  budow lanych.

C ałkow ita zaś ilość bezrobotnych w ynosiła w roku 
1931 przeciętn ie 4,8 m iljonów , a 1 m arca 1932 w yno­
siła 6,1 m iljonów . Sum a przew idyw ana na u trzym anie 
bezrobotnych w  roku 1932 sięga 3,5 m iljardów  m arek.

Ubezpieczenie od w ypadków .

Objaw em  w tórnym  spadku zatrudn ien ia  w b u d o w ­
n ictw ie jest w zrost staw ek ubezpieczenia od  w ypad­
ków. Ubezpieczenie od w ypadków  w Niemczech, po ­
dobnie jak  w naszych  w ojew ództw ach zachodnich, 
op iera się na  system ie rep arty cy jn y m  t. j. że co ro k u  
sum ę w ydatków  rozdziela się proporcjonaln ie  na  ubez­
pieczonych. Obecnie w skutek  znacznego sp ad k u  ilości 
ubezpieczonych, a stosunkow o nieznacznego zm niej­
szenia w ypłaconych rent staw k i ubezpieczenia pow aż­
n ie  wzrosły, s tw arzając  dodatkow e u tru d n ien ie  dla 
przem ysłu .
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N. P. dla ubezpieczelni w  okręgu reńsk im  staw ki 
procentow e p rzedstaw iały  się następu jąco :

O d  p ł a c y  
Rok . .m urarza dekarza

1927 1,36 % 3,17 %
1928 1,52% 3,54%
1929 1,66 % 3,86 %
1930 2,36 % 5 ,5 1 %
1931 6,27 % 12,54 %

Spadek  cen muterjałów i robocizny.

N aturalnem  zupełnie zjaw iskiem  tow arzyszącem  
spadkow i za trudn ien ia  w budow nictw ie jest spadek 
cen. Inaczej jednakże kształtow ał się ten spadek 
w dziedzinie cen m aterjałów ' niez w iązanych. a zatem  
podlegających bezpośredniem u w pływ ow i gry sił po ­
daży i popytu, a inaczej w  dziedzinie cen m aterja łów  
skarte lizow anych i robocizny, podlegającej um ow om  
zbiorow ym .

Przebieg cen poszczególnych ikategoryj m aterja łów  
budow lanych  najlep ie j ch a rak te ry zu je  n astęp u jąca  ta ­
blica w skaźn ików  kosztów  oparła  na cenie przedw o­
jennej z r. 1913 jak o  n a  cyfrze 100.

Rok M i e s i ą c Kamienie 
i ziem ia

Drzewo
budowl.

Żelazo
budowl.

Materj ały 
budowl. 
łącznie

1929

Styczeń . . . 
Kwiecień . 
Lipiec . . . 
Październik .

172,0
171,7
174.6
179.7

154.9
154.9
156.9 
154,8

139,9
141.1
141.1
141.1

156.8
156.9 
158,8 
161,7

1930

Styczeń . . . 
Kwiecień . 
Lipiec . . . 
Październ ik  .

175.3
173.8
167.3
156.9

149.9
149.9 
135,1 
124,4

141.1
141.1
136.9
136.9

158.0
157.0 
148,6 
139,9

1931

Styczeń . . . 
Kwiecień . 
Lipiec . . . 
Październ ik  .

148,7
142,4
139,3
136,2

118,7
1 1 0 , 1
1 1 2 , 0
1 1 2 , 0

131.1 
’ 127,3 

127,0 
125,6

131.6
125.7 
125,0 
1 2 2 , 6

1932
Styczeń . . . 
Kwiecień . .

131.0
128.0

97,2
92,1

113.0
113.0

112,7
109,9

Dla ilustracji i m ożności po rów nan ia  z naszym  ry n ­
kiem  p o d a je m y  rów nież ceny bezw zględne k ilku  za ­
sadniczych m aterja łów  budow lanych.

Cegła za 1000 sztuk loco w a­
gon cegielnia w okolicach
B e r l in a .........................................  26.00 mk. =  53.00 zł.

Cem ent w w orkach pap iero ­
wych za 100 kg. loco w agon
st. B e r l i n ...................................4.14 m k. =  8.80 zł.

W apno  palone za 100 kg. loco
wagon w w ap ienn ik u . . . 2.38 mk. =  5.10 zł. 

Żelazo okrągłe za 100 kg. loco
skład w Berlinie . . . .  18.00 m k. =  38.00 zł. 

Belki żelazne za 100 kg. loco
skład w Berlinie . . . .  18.25 m k. =  39.00 zł.

Płace robotnicze dyktow ane przez robotn ików  b u ­
dow lanych zgrupow anych w  solidarne zw iązki zaw o­
dowe w okresie dobrej k o n ju n k tu ry  zostały w um o­
w ach zbiorow ych utrzym ane na dość wysokim  pozio­
m ie w porów nan iu  z inneani grupam i zuwodowemi. 
Przykładow o w ym ienim y, że płace w ykw alifikow ane­
go robotnika budow lanego w yniosła w tedy w Berlinie 
1,55 m k. =  3,30 izł. za godzinę.

P ierw sze zniżki zostały w prow adzone do płac ro ­
botników  budow lanych przez zarządzenie ustaw ow e 
(t. zw. czw arte  doraźne rozporządzenie), nakazujące 
zm niejszenie płac o 15%  jednakże nie niżej od stanu  
z 10 stycznia 1927 r. Zniżka ta jednak  nie dała pożą­
danego efektu, gdyż m im oto płace robotn ika budow la­
nego przekraczały  od 64 do 70%  płace przedw ojenne. 
Z tego powodu rząd  niem iecki, chcąc w płynąć na dal­
sze obniżki odm ówił nadan ia  tym  staw kom  p raw  ogól­
nej stosow alności. Pod tym  naciskiem  rozpoczęły się 
nowe p ertrak tac je  o płace, które m iały  przebieg dość 
nam iętny  i w większości w ypadków  doprow adziły do 
rozbicia rokow ań i zastosow ania przym usow ego a rb i­
trażu . W  efekcie ostatecznym  płace zostały  pow ażnie 
obniżone. P odana przedtem  staw ka m u ra rza  w Berlinie 
spadła ostatecznie do 1,09 m k. za godzinę, co stanowi 
w stosunku do roku  1929 spadek o 30% .

Sytuacja przem ysłu  budowlanego.

Z przedstaw ionych poprzednio  cy fr dom yśleć się 
m ożna, jak  ciężka w ytw orzyła się sy tuacja dla p rze­
m ysłu  budow lanego, dla p rodukcji i h and lu  m aterja - 
łauni budow lanem i. K urczenie się i przystosow anie do 
now ej sytuacji budow lanej m usiało  za sobą pociągnąć 
ofiary. Koniec roku  1929 i  lala 1930 i 1931 są okresem  
m asow ej fali upadłości, uk ładów  i likw idacji. P rzy  tej 
sposobności jak  i gdzieindziej w ychodzą n a  św iatło 
dzienne słabe strony, uk ryw ane um iejętnie w  okresie 
dobrej ikoinjunklury i dlatego bardzo wiele ka tastro f 
spycha wielkie organizacje przem ysłow e odrazu  na 
dno.

Ciekawą ilustracją  sytuacji p rzem ysłu  budow lanego 
są w ypłacone dyw idendy i k u rsy  akc ji p rzodujących 
przedsiębiorstw  z tej gałęzi przem ysłow ej.

F I R M  A

Dywidenda 
za rok Kurs akcji

1929 1930 1931 198
1929

19/8
1930

11/7
1931

2/5
1932

Dyckerhoff i W idm an . . 10 8 0 100 90 56 23
Beton u. M onierbau. 12 8 0 1 2 2 100 50 24
W ayss u. Freytag . . . 8 0 0 99 65 21 5
W ittkop, T ie fb a u . . . . 10 0 0 114 93 68 —
Philipp Holzman . . . . 8 8 0 105 81 65 37
tiriin u. Bilfinger. . . . 15 15 15 175 165 162 150
W icking - Z em en t. . . . 10 0 0 134 86 17 9

Szereg znanych  firm  w skutek dużych s tra t zm u­
szone zostały albo do likw idacji ailbo też do pow ażne­
go zm niejszenia kap ita łu  akcyjnego.

T ak np. firm a W ayss i F reytag m usiała w ykazać 
w bilansie za rok 1931 9,25 m il jonów  m arek  strat, 
i w konsekw encji m usiała nastąp ić  sanacja  przedsię­
biorstw a przez zm niejszenie kap ita łu  w stosunku 12:1
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Rys. 1. Wzrost bezrobocia w  okresie 1927— 1931.

pień przem ysłow cy budow lani podali obraizowe zesta­
wienie w pływ u budow nictw a n a  całokształt życia go­
spodarczego (rys. 2). R obotnicy i arch itekci w sk azy ­
w ali n a  w zrastające bezrobocie. W  konkluzji w szystkie 
te  g rupy zdecydow ały się n a  utw orzenie w spólnego 
fro n tu  dla zdobycia zatrudnienia.

Pod w pływ em  tych w ystąpień, a zapew ne p rzed e­
w szystkiem  prześw iadczenia po trzeby  ty ch  -zarządzeń 
w in teresie ogółu, rz ąd  p o d ją ł szereg prób, k tóre z a ­
sługują n a  poznanie ich  ze względu na podstaw y eko­
nom iczne i socjalne, k tóre decydow ały o nich.

Th

i założenie nowego przedsiębiorstw a o kap ita le  2 m iljo ­
nów  m arek .

F irm a  D yckerhoff i W idm am i m iała  w roku  1931 
1,24 m iljonów  m arek  strat. F irm a  Lenz u. Co m usiała  
zm niejszyć kap ita ł w stosunku 5:1. Koncern cem ento­
wy W icking strac ił w ro k u  1931 3,97 m iljonów  m arek.

Z m iana ry n k u  budow lanego, o czem  pew ne szcze­
góły podam y w dalszym  ciągu pow oduje rów nież re ­
fleksje n a  tem at, jak  przem ysł budow lany  m a  się p rz y ­
stosować do now ej sytuacji, k tórej charak terystyką  
jest zm niejszenie rozm iarów  poszczególnych objektów

i potrzeba nastaw ienia się ry n k u  w sto su n k u  do p ry w a t­
nego w łaściciela budow y. Na ten  tem at coraz częstsze 
są głosy, iż ła tw iej p rze trw ają  kryzys i p rzystosu ją się 
do zm iany  w arunków  prezdsięb iorstw a średnie, p ro ­
w adzone osobiście przez fachow ców  właścicieli w  p rze ­
ciw staw ieniu  do przedsiębiorstw , op iera jących  swe 
istnienie n a  poparciu  finansów  em dużych banków  
i nastaw ionych  na w ykonanie dużych robót p rzy  po­
m ocy bogato  w yposażonych park ó w  m aszyn.

Również w h an d lu  m ate rja łam i budowlanem u o b ­
serw uje się z jednej strony  stałe zm niejszanie zapa­
sów i przestaw iania obrotów  z d z ia łu  hurtow ego do 
tranzakcji bezpośrednich  z budu jącym i m ałe objekty.

Zarządzenie zmierzające do ożywienia ruchu  
budowlanego.

Z am ieranie ru ch u  budow lanego i w zrasta jące  bez­
robocie zw róciły uw agę zarów no społeczeństwa, jak  
i rz ąd u  n a  potrzebę szukan ia środków  dla ożyw ienia 
ru ch u  budow lanego.

Z n a tu ry  rzeczy pierw sza in icjatyw a m usiała tu  
w yjść ze sfer zw iązanych z budow nictw em .

Przem ysłow cy budow lani w całym  szeregu me- 
m orja łów  zw rócili uw agę n a  zw iązek budow nictw a 
z resztą życia gospodarczego. W  jednym  z tych  w ystą-

a) Doraźne roboty publiczne.

P otrzeba u trzym yw ania  rzesz bezrobotnych  ze 
skarbu  p ań stw a au tom atyczn ie  skierow yw ała m yśl 
w k ie ru n k u  zużytkow ania tych  sum  na cele p ro d u k ­
cyjne. T rudności w ynik ły  jednak  p rzy  w ynalezieniu 
robót, k tóre daw ałyby gw arancję, że stw arzają  rzeczy­
wiście dodatkow e zatrudnienie, a jeszcze trudn ie jszą  
spraw ą było sfinansow anie ty ch  robót.

W ybór p ad ł n a  t. zw. roboty  publiczne, obejm ujące 
m eljoracje, regulacje rzek, budow y przegród, dolin, 
budow nictw o drogowe, kolejowe, kanalizację i inne ro ­
boty inżynierskie, p rzy  k tó rych  jest najw iększy p ro ­
cen t bezpośredniej robocizny.

F inansow anie ły ch  robó t oparto  n a  następujących  
zasadach. F undusz bezrobocia w stosunku do przew i­
dyw anej ilości dniów ek robotniczych udziela bezzw ro t­
nego subsydjum  w w ysokości zaoszczędzonych zasił­
ków  d la  bezrobotnych  t. j. 2 mik. dziennie, podnosząc 
tę cyfrę  do 3 m k., jeżeli używ ane są w iększe ilości ma- 
łerja łów , k tó re  pośrednio  zw iększają zatrudnienie. Za­
siłek F u nduszu  Bezrobocia n ie  w yczerpuje na tu ra ln ie  
całej sum y kosztów  budow y. Otóż dla sfinansow ania 
resz ty  zostało utw orzone N iem ieckie Tow. dla robót 
publicznych. Tow arzystw o to zostało uposażone w k a ­
p ita ł przez przekazanie m u w szystkich  pożyczek, jakie 
rząd  udzielił p rzedtem  sam orządom . Z ty ch  aktyw ów
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i opartych  na n ich  o peracjach  finansow ych udziela to 
tow arzystw o pożyczek na roboty  publiczne w porozu­
m ieniu  z rządam i ikrajowemi i to łącznie do wysokości 
cz te rok ro tnej w stosunku do subsydjum  F unduszu  
Bezrobocia.

P roduk tyw ne zużycie zasiłków  dla bezrobotnych 
na robo ty  publiczne pozw oliło u ruchom ić dotychczas 
robót publicznych  na sum ę około 2 m iljardów  m arek.

Na rok 1932 F undusz Bezrobocia przew idział 
w sw ym  budżecie na  ten cel 27 m iljonów , jednakże 
w m iarę  pow iększenia robót publicznych  m a  praw o 
i m ożność pow iększania tej sum y.

co m oralne i psychiczne. Szósta część bezrobotnych to 
ludzie poniżej 21 lat. Dla n ich  bezrobocie oznacza d o ­
rastan ie  bez w ykształcenia fachow ego i dyscypliny 
p racy. Otóż dla stw orzenia dla tych m łodych  bezro­
botnych okazji do pracy  w ydano w lipcu 1931 r. roz­
porządzenie o  dobrow olnej służbie pracy , k tóre rozsze­
rzono przez rozporządzenie z 16 lipca 1932. Jeżeli ch o ­
dzi o ch a rk te r  robót, to wobec specjalnego ch a rak te ru  
robotników  i w ysokości ich p łacy  tem  bardziej w ażnem  
jest, aby roboty  nie konkurow ały  z no rm alnym  r y i i r  
kiem. Jasno  'ten postu la t w ypow iada a r ty k u ł 2 rozpo­
rządzenia z 16 lipca 1932, k tó ry  brzm i:

3oJt
oudobjntctioo 
dostarcza 
jciTnwhpipnia 
l podatkóuf

A S k ła d n ik i  kojztouj 
badouiif.

P'n - Paebiecj v o b o d w y

B. óam a Mtadczpn no- 
cfatkocwc/i i  jpoleU - 
ncjch.J

C. Oąoina Juma robch 
c im y  uruchom ionej 
z, o  pomocą budoidmc-
Tcua.
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Rys. 2.

Tow. dla robót publicznych przygotow ało  na rok
1932 pożyczek n a  sum ę 30 m iljonów .

D oliczając do tego pożyczki rządów  krajow ych 
i w kłady  bezpośrednio zain teresow anych właścicieli 
budow y, należy się liczyć z m in im aln ą  sum ą tych do­
raźnych  robót około 200 m iljonów  m arek.

ib) Dobrowolno służbo procy.

D oraźne robo ty  publiczne m ają  na celu dostarcze­
nie za trudn ien ia  robo tn ikom  i przem ysłow i, —  p rz y ­
czem  robotn icy  o trzym ają  na  tych  robo tach  norm alne 
w ynagrodzenie. Zwrócono jednak  uwagę, iż istnieją 
całe rzesze robotn ików  szczególnie m łodocianych, dla 
k tó rych  bezrobocie nietyle m a znaczenie ekonom iczne

„Roboty dobrow olnej służby p racy  m uszą służyć 
dobru  publicznem u i być rów nocześnie dodatkowem i.  
Służba p racy  nie pow inna prow adzić do zm niejszenia 
możliwości na w olnym  ry n k u  p racy ; m usi ona ob ej­
m ow ać roboty, k tó re ani teraz an i w czasie przyszłym  
nie m ogłoby być podjęte przez norm alny  ru c h  budo­
w lany

Jak o  gospodarze budow y w ystępują tu  obok in sty ­
tucji ręki publicznej, rów nież zrzeszenia o celach spo­
łecznych, stow arzyszenia sportow e (budow a boisk, p ły ­
w alni i t. p.), a naw et zrzeszenia sam ych ochotników  
służby pracy. U dział robotn ików  w tych robotach  jest 
dobrow olny, a również pracodaw ca m a swobodę w do­
borze tych robotników . O chotnicy służby p racy  otrzy-
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litu ją przez 20 tygodni płacę w wysokości norm alnego 
zasiłku dla bezrobotnego, t. j. po 2 m ark i dziennie. 
W obec tego, że służba pracy jest dobrow olna, zgłasza­
ją  się do niej m łodzi bezrobotni, k tórzy chcą pracow ać 
i czegoś się nauczyć i d latego  w yniki ich pracy są nao- 
gół zadaw alające.

Do w iosny tego roku , a zatem  w  p ó ł roku  od w pro ­
w adzenia te j służby ilość robót tej kategorji w yniosła 
około 1.000, a n a  n ich  za trudn ionych  było 25 do 30 
tysięcy ludzi, a już 31 m a ja  było tu  za trudn ionych  
równocześnie 53.300 osób, z k tórych około 55%  m iało 
m niej niż 21 lat.

c) Osadnictwo wiejskie i podmiejskie.

Kryzys i bezrobocie podkreśliły  zm ianę s tru k tu ­
ra lną  życia gospodarczego, a z tem  zw iązaną niem ożli­
wość pow rotu  bezrobo tnych  do ich dotychczasow ych 
w arsztatów  pracy. W  zw iązku z tem okazała się po ­
trzeba stw orzenia w arunków  odpływ u ludności m ie j­
skiej na  wieś.

Na tym  gruncie pow stała  idea osadnictw a w iejskie­
go, którego organizacja  jest rów nież finansow ana na 
koszt funduszu  bezrobocia. W ynik te j akc ji w yraża się 
w  cyfrze 67.000 osad w iejskich.

Jednakże za rów no  względy finansow e jak  i n ie­
chęć pew nych robotników  do zupełnego zryw ania 
■z dotychczasow am  m iejscem  zam ieszkania, sk łoniła do 
w ydania rozporządzenia z październ ika 1931 o pod- 
m iejskiem  m ałem  budow nictw ie. O bejm uje ono dom ki
o w artości do 3000 m arek , na  k tóre państw o  udziela 
pożyczek do 2.500 m k. Resztę kosztów  pokryw a w ła­
ściciel w łasną p racą  i pom ocą sąsiadów .

Na cel tego budow nictw a podm iejskiego państw o 
postaw iło  do dyspozycji na rok 1932 najp ierw  48 m il­
jonów  m arek , a potem  25 m iljonów  m arek . Akcja ta 
jest obecnie w pełnym  rozw oju i daje bardzo  dodatnie 
społeczne i ekonom iczne rezu ltaty .

S. PRONASZKO

CZY OPŁACA SIĘ TANIO
Przed w ojną przy  no rm alnym  nadm iarze m ieszkań  

każdy obyw atel stosunkow o łatw o w yszukiw ał sobie 
m ieszkanie odpow iednio do sw ych w ym agań i w arun- 
kó finansow ych.

M ieszkania w dom ach solidnie zbudow anych i  do­
brze u trzy m an y ch  znajdow ały  zawsze chę tnych  am a­
torów  i osiągały  w iększą tenutę dzierżaw ną, m ieszka­
nia zaś w dom ach tandetnych  lub starych  i zniszczo­
nych  częściej stały  p ustkam i i osiągały  niższą norm ę 
dzierżaw ną.

Zw iększony popyt na lokale w yw ołany bądź zw ięk­
szeniem  się ludności w  mieście, bądź zm niejszeniem  
się norm alnego ruchu  budow lanego pow odow ał chw i­
low ą zw yżkę cen kom ornego w solidnych dom ach i za­
pełnienie w olnych lokali w dom ach gorszych, ale ty lko  
do czasu w zm ożenia się ruchu  budow lanego i oddan ia 
do uży tku  now ej serji dom ów i w tedy 'tandetne dom y 
znow u m iały  n ad m ia r w olnych lokali.

L oku jąc kap ita ł w budow ie każdy  w łaściciel dom u 
dbał o to, b y  w łożone przezeń w budow ę pieniądze da-

d) Podział dużych  mieszkań.

Obniżenie dochodow ości całego społeczeństw a 
stw orzyło paradoksalną sytuację, że m ieszkań dużych  
jest nadm iar, gdy b ra k  jest m ieszkań m ałych. Aby te ­
m u zaradzić, rząd  postanow ił popierać podział dużych 
m ieszkań. Dzieje się to przez specjalne ulgi w dziedzi­
nie w ym agań technicznych, a przedew szystkiem  przez 
pom oc k redy tow ą i subw encje na obniżenie odsetek, 
na  k tó ry  to cel ostatn ia ustaw a przew idziała 100 m iljo­
nów m arek . %

% ^
Nalkoniec wspom nieć należy, iż sam e sfery bu d o ­

w lane podjęły  in icjatyw ę czynną w postaci p ro p ag an ­
dy i ułatw ień d la  budujących.

W  pierw szym  rzędzie w ym ienić tu  należy zorgan i­
zow aną przez czasopism o ,;B auw elt“ w ystaw ę m odeli 
i p lanów  dom ków  m ałych  po ściśle określonych ce­
nach. W ystaw ione dom y są rów nocześnie obow iązują- 
cenii ofertam i, gdyż w ystaw cy zobow iązują się według 
ścisłego opisu dostarczyć gotowy dom  po zad ek laro w a­
nej cenie. W ystaw a tak a  dostępna d la  szerokiej p u ­
bliczności przyczynia się do propagandy  budow nictw a 
i  u łatw ia k on tak t m iędzy konsum entem  a p ro d u cen ­
tem . Potrzebę i celowość takiej w ystaw y w ykazuje s ta ­
ły w zrost zw iedzających w ystaw ę: w r. 1929 —  8103 
osób, w r. 1930 —  70.819 osób, w r. 1931 —  124.241 
osób.

Ten sam  cel m iała odbyła niedaw no w ystaw a t a ­
niego budow nictw a w Berlinie.

R easum ując jeszcze raz  m usim y podkreślić w nio­
ski, nasuw ające się z po rów nan ia  naszych stosunków  
z niem ieckiem i.

Małe uprzem ysłow ienie naszego k ra ju , nasze duże, 
dotychczas niezaspokojone, potrzeby budow lane, nie- 
w yzyskanie no rm aln y ch  źródeł dochodu społecznego 
n a  cele budow lane, każą nam  tem bardziej szukać w y j­
ścia z k ryzysu  przez zastosow anie w szystkich  środków  
zm ierzających do uruchom ienia budow nictw a.

I TANDETNIE BUDOWAĆ
wały odpow iednie oprocen tow anie przez jak  n a jd łu ż­
szy czas i w skutek  tego dążył do w ykonan ia budow y 
solidnie i trw ale, słusznie rozum ując, że dobrze z b u ­
dow any dom  p rze trw a  p rzy  n o rm alne j konserw acji 
długie dziesiątk i la t bez rem ontu , koszta którego 
zm niejszają oprocentow anie k ap ita łu  włożonego w b u ­
dynek. Solidność budow y u łatw iała  u trzy m an ie  dom u 
w porządku  i w ynajem  w olnych lokali, a  w szak w olne 
lokale w domu, to  s tra ta  na oprocentow aniu  kapitału .

Jedynie n iektórzy spekulaci, b u d u jący  dom y dla 
rychłe j odsprzedaży  z ca łą  św iadom ością w ykańczali 
dom y elegancko na optykę, ale w  gruncie rzeczy więcej 
lu b  m niej tandetn ie , licząc n a  to, że zn a jd ą  kupca 
w postaci świeżo kreow anego kam ienicznika, k tórem u 
tak i na op tykę w ykonany dom  im ponow ał.

Spekulan t n a  sprzedaży zarab iał, a now icjusz ka- 
m ienicznik poniew czasie o rjen tow ał się, że ciągłe re ­
m onty  i ła tan ie  tan d e ty  p o ch łan ia ją  pow ażną część 
sp odz i ew a n yc h  doc h  o dó wr.

Naogół zdaw ano sobie spraw ę z tego, że solidnie
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w ykonana budow a przetrw a p rzy  norm alne j konser­
w acji pow ażny okres czasu bez jak ichkolw iek  rem o n ­
tów  i w skutek tego w łożony w budow ę k ap ita ł będzie 
się odpow iednio rentow ać.

W  ow ych czasach  przem ysł budow lany  p raw id ło ­
wo się rozw ija ł; solidność, fachow ość i uczciwość s ta ­
now iły o  rozw oju firm . Nie liczono w tedy na um ow y
0 absu rdalnych  rygorach, kaucje, w adja, ko laudacje
1 superko laudacje  i t. p. pow ojenne nowości, ale liczono 
na solidność i fachow ość ludzi i firm , k tó ry m  pow ie­
rzano  kierow nictw o i w ykonaw stw o robot, przew ażnie 
bez specjalnych um ów , a tylko na zasadzie zaakcep to ­
w anych cen jednostkow ych.

Nie było  w arunków  ogólnych i technicznych przy  
um ow ach, bo k ażdy  fachow iec w iedział, że pow inien 
w ykonać swe zadanie solidnie w edług najlepszej sw ej 
wiedzy, a arch itekci, nabyw ając  p rak ty k ę  przez często 
w ieloletnią p racę  u starszych  kolegów byli tak  d la 
właściciela budow y jak  i dla w ykonaw cy bezstronny­
m i i uczciw ym i a rb itram i i w skutek tego do sporów 
rzadko dochodziło.

P ow stały  w  okresie pow ojennym  silny głód m ie­
szkaniow y w yw ołał bądź potrzebę zdobycia dla wielu 
ludzi za w szelką cenę dachu  n ad  głową, bądź chęć d o ­
raźnych  dużych ,zysków  z tan io  w ybudow anych lokali 
i kaza ł zapom nieć o ty ch  zdrow ych zasadach  k a lk u la ­
cji na dłuższą metę, k tó rem i daw niej pow odow ano się 
i m yśleć ty lko  o chw ili bieżącej.

B rak te j k a lk u lac ji n a  dłuższą m etę u  większości 
społeczeństw a jest naszą pow ojenną chorobą nie ty lko 
w stosunku  do budow nictw a. Z ałatw ianie pow ażnych 
sp raw  pod w rażeniem  bieżącej chw ili p rzedosta ło  się 
do in sty tu cy j publicznych i państw ow ych, k tó re  sk ła­
d a ją  się przecie z ludzi pochodzących z tejże społecz­
ności zarażonej doju trkow stw em , i stajem y wobec 
gw ałtow nego obn iżan ia się poziom u w ykonaw stw a 
w budow nictw ie.

T andeta w budow nictw ie, k tó re  coraz więcej opa- 
now yw ują ludzie niefachow i, często z ty tu łem  n au k o ­
wym, ale bez p ra k ty k i lub poczucia odpowiedzialności, 
p rzynosi k rzyw dę nie tylko przem ysłow i budow lane­
m u ale i kra jow i pod postacią tandetnej budow y, k tó ra  
w niedługim  czasie w ym agać będzie znacznych rem o n ­
tów i w skutek tego pow ażnych w ydatków  pieniężnych.

Gdy przyjdzie opam iętan ie i naw ró t do solidnego 
budow ania1, okaże się, że robić porządn ie i solidnie 
nie um iem y i n ie  m arny  w ykw alifikow anych  rze­
m ieślników  tylko zm anjerow anych  parto łów .

Z naczny procent dzisiejszych kierow ników  i w yko­
naw ców  m yśli tylko o doryw czych zyskach  i dba o to 
by w ykonana robo ta do trw ała do sław nej superkolau- 
dacji, a później n iech  się kłopocze już w łaściciel bu d o ­
wy. W szak p rzy  następnej budowie, choćby to był ten 
sam  w łaściciel (instytucja państw ow a lub k o m u n a ln a ), 
może otrzym ać w ykonanie now ej budowy, ho n ik t go 
nie p y ta  o przeszłość, opinję i um iejętność, w ystarcza  
kaucja, urnow a i t. p. Uczciwość, solidność i fachow ość 
poszły do lam usa m iędzy rupiecie.

Chociaż życie daje  nam  praw ie  codziennie żyw e 
przyk łady , zapom inam y, że każda urnow a bez dobrej 
woli stron, to  św istek pap ieru , gdyż m ądrość ludzka 
nie jest w stanie zabezpieczyć się od nieuczciwości 
i om ijan ia w arunków  um ow nych.

T rudno  sobie w yobrazić przedsiębiorcę, k tó ry  by 
ch c ia ł p racow ać bez zj^sku i ze stra tą . O ferta poniżej 
rac jo n aln y ch  kosztów  w łasnych, to kalku lac ja  na k iep ­
sko i tandetne  w ykonanie zleconej roboty.

T an d e tn a  budow a, to  zysk na k ró tk ą  metę, to  po ­
m inąw szy przykrości i niew ygody zw iązane z m ieszka­
niem  lub przebyw aniem  w tan d etn y m  b u d y n k u  i nie 
licząc p rzerw  w dochodach w okresie rem ontów  p ro ­
blem atyczny zysk, bo koszty  rem ontów  tak iej budow y 
w okresie kilkudziesięciu la t przew yższają znacznie 
różnicę cen pow stającą pom iędzy solidną a tan d e tn ą  
robotą.

N arzekam y n a  b ra k  zaufan ia jako  jeden z głów ­
nych  czynników  św iatow ej k atastro fy  gospodarczej, 
a jednocześnie zam iast stw arzać w arunk i pom yślne dla 
zaufan ia, solidności i uczciwości pop ieram y k łusow ­
nictw o w budow nictw ie dla pozornej taniości.

Łow iectw o polskie doczekało się zrozum ienia 
u  czynników  m iaro d a jn y ch  i k łusow nictw o w łow iec­
tw ie jest ustaw ow o zw alczane, a w budow nictw ie usil­
n ie popierane i hodow ane. Skutk i takiej polityki go­
spodarczej są sm utne i tru d n e  do odrobienia.

B urzyć łatw o —  odbudow yw ać trudniej.

BUDOWNICTWO I ŚWIADCZENIA PUBLICZNE
O bciążenie przem ysłu  budow lanego podatkam i 

i św iadczeniam i społecznem i stanow i specja lną kartę , 
k tó re j dotychczas m ało pośw ięcono uw agi pom im o, 
iż w yw ierają  one znaczny w pływ  n a  sy tuację  p rzed ­
siębiorstw  budow lanych  i decydują  w znacznym  stop­
n iu  o kosztach  budow y, a  zatem  i o ru ch u  budow la 
nym .

Jak  i gdzieindziej, ta k  i w naszym  przem yśle do­
piero głębokie przesilenie gospodarcze uw idoczniło 
w ca łe j-pełn i kw estję obciążenia budow nictw a św iad ­
czeniam i publicznem i.

P rzeprow adzona przez Stow arzyszenie ankieta , 
o p arta  na b ilansach  całego szeregu przedsięb iorstw  
budow lanych , w ykazała przedew szystkiem , że w y d a t­
ki bezpośrednio  poniesione przez przedsięb io rstw a b u ­

dow lane na  opłacanie podatków  i św iadczeń społecz­
nych  stanow ią <>,8°/o od ob ro tu  gdy zysk przeciętny 
nie p rzekroczył w tym  czasie l°/o od obrotu. Kolosalna 
dysproporcja jak a  zatem  zachodzi w udziale w kosz­
tach  budow y m iędzy w ynagrodzeniem  za pracę, do­
świadczenie i ryzyko  firm y budow lanej w postaci jej 
zysku a sum ą, k tó rą firm a m usi z tej sam ej robo ty  
w ygospodarow ać na rzecz p aństw a i insty tucyj ubez­
pieczeń społecznych m usi każdego zastanow ić.

Cała sp raw a w ysokości podatków  i św iadczeń spo­
łecznych by łaby  może ty lko  kw estją  kosztów  budow y 
i in teresow ałaby  p rzem ysł budow lany tylko z p u n k tu  
w idzenia zm niejszenia konsum eji z pow odu w zrostu  
kosztów  budow y, gdyby istn ia ła  m ożność w k a lk u lo ­
w ania całej sum y podatków  i św iadczeń w koszty b u ­
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dowy. —  T ym czasem  rzeczyw istość poucza, że is tn ie ­
ją  w ażkie pow ody, k tó re n ie  pozw alają  często firm om  
budow lanym  uw zględnić w k alk u lac ji w szystkich po ­
datków  i św iadczeń, a tem  sam em  zm uszają  je  do po­
noszenia tych  w ydatków  n a  koszt zysków, a gdy one 
nie w ystarczają , n a  koszt substancji m ajątkow ej.

1. P ierw szą zasadn iczą p rzyczyną jest tu  n ie lo ja l­
na k o n k u ren c ja  stosow ana przez duży od łam  firm  b u ­
dow lanych. C harak te r i sposób prow adzenia robót b u ­
dow lanych u tru d n ia  kon tro lę  i um ożliw ia tem  sam em  
pew nem u odłam ow i firm  budow lanych  w yłam yw anie 
się częściowe a czasem  naw et całkow ite z pod obow iąz­
ku ponoszenia o p ła t publicznych. Tem  sam em  zdo­
byw ają one w walce k o nkurency jne j przew agę tem  
groźniejszą, im  wyższe są n o rm alne  opłaty  n a  rzecz 
św iadczeń publicznych. P rzy  m ałej staw ce dochodo­
wości, jak ą  daje  przem ysł budow lany , ta  część firm , 
k tó ra  ponosi lojalnie cali] ciężar świadczeń, postaw io­
na jest tem  sam em  w sy tuacji w yjątkow o n iekorzyst­
nej, k tó ra  się w yraża w dylem acie albo stałego u le­
gania w walce konkurency jnej, albo też nieuw zględ­
nienia tych  św iadczeń w części lub  w całości w k a l ­
ku lacji kosztów  w łasnych, co znow u prow adzi do 
stopniowego konsum ow ania  w łasnych środków  dla 
pokrycia zobow iązań wobec S k arb u  P ań stw a  i insty- 
tucyj św iadczeń społecznych.

2. B udow a stanow i skom plikow any w arszta t p ra ­
cy, k tó ry  w ym aga jednolitego i sprężystego k ierow ­
nictw a, spoczyw ającego w  ręk ach  generalnego p rzed ­
siębiorcy. Równocześnie jed n ak  generalny  przedsię­
b iorca jest zm uszony często dla w ykonan ia pew nych 
specjalnych robót angażow ać firm y  w yspecjalizow ane 
w tych  robotach. Jednakże u staw a o p o d atk u  obro to ­
w ym  żąda, aby  w ty m  w ypadku podatek  obrotow y 
był zap łacony przez obie firm y, co daje  w efekcie p o ­
dw ójny podatek  łącznie z podatk iem  od podatku . 
U staw a podatkow a staje w ten sposób n a  przeszkodzie 
albo rac jo n aln e j o rgan izacji budow y, albo też zm usza 
generalnego przedsiębiorcę do ponoszenia podw ójnego 
ciężaru  podatkow ego, co się n a tu ra ln ie  znow u m usi 
odbyć n a  rach u n ek  pozycji strat.

3. Nie należy rów nież uk ry w ać niebezpieczeństw a 
jak ie  stale zagraża przem ysłow i budow lanem u w po­
staci gospodarczego p row adzen ia  robót przez w łaści­
ciela budow y. Aczkolwiek w tym  w ypadku  w łaści­
ciel budow y n a rażan y  jest n a  wiele przykrości i za ­
wodów i w rezultacie  ponosi znacznie w iększy w y d a­
tek n a  budow ę, niż p rzy  pow ierzeniu  budow y p rzed ­
siębiorcy, to jednak  do tego system u zachęca go u n i­
kanie kosztów  na podatek  obrotow y i św iadczenia so­
cjalne.

U trudn ia  to  w znacznym  stopn iu  sytuację firm  b u ­
dow lanych, k tó re  m uszą ponosić ciężary  podatku  p rz e ­
m ysłowego, św iadczeń i zw iększonych z tem  w y d a t­
ków na adm inistrację.

4. N akoniec chcielibyśm y zw rócić uw agę jeszcze 
na  jeden pow ód, dla którego firm y budow lane n ie  są 
w stanie p rzerzucać całości św iadczeń publicznych na 
konsum enta. —  W  odróżnien iu  od innych  p rzem y­
słów, w budow nictw ie cenę ustala  się przed w y p ro d u ­
kow aniem  to w aru  i bardzo  często stab ilizu je  się ją  na 
okres k ilku le tn i. W szelkie zatem  w ah an ia  w kosztach 
w okresie tak  d ługim  ponosi przedsięb iorca bud o w la­

ny, a zatem  rów nież i w ah an ia  w św iadczeniach p u ­
blicznych, k tó re m ają  zazw yczaj tendencję zw yżkową.

T ak  np. staw ki ubezpieczenia od w ypadków  w b y ­
łym  zaborze n iem ieckim  w zrosły  za rok  1931 w sto­
sunku  do roku  1930 więcej niż dw a razy, ubezpiecze­
nie od  bezrobocia zostało podniesione obecnie w czę­
ści ponoszonej przez pracodaw cę o 33% .

Jasnem  jest, iż te podwyżki, jako  nieprzew idziane, 
m usi ponosić przedsiębiorca budow lany  z w łasnych 
środków .

*
* *

P rzem ysł budow lany  rep rezen tu jący  p rodukcję  
roczną w artości ponad  m ilja rd  złotych, nie znalazł 
w naszych ustaw ach  dotyczących podatków  i św iad ­
czeń społecznych należytego uw zględnienia swego spe­
cyficznego ch a rak teru . U staw odaw cy, u chw alając  o d ­
nośne u staw y  m ieli zawsze n a  uw adze przem ysł fa ­
bryczny i w arsztatow y, p racu jący  w stałym  lokalu, 
ze stałym i p racow nikam i dość rzadko  się zm ieniają- 
cemi, zapom inano stale, że istn ieje przem ysł budow la­
ny, k tó ry  za tru d n ia  duże i ciągle zm ieniające się rze­
sze robotnicze na  ciągle zm ieniających się m iejscach 
budowy. Z tego pow odu adm in istrow anie  w dziedzinie 
podatkow ej i św iadczeń socjalnych  w ym aga w ram ach  
p rzem ysłu  budow lanego znacznie większego personelu 
i kosztów  niż w każdej innej gałęzi p rodukc ji zw iąza­
nej ze stałym  w arszta tem  pracy.

Pam iętam y, że istn ieją trzy  rodzaje ubezpieczeń 
społecznych, a  w byłym  zaborze p ru sk im  naw et czte­
ry, z k tó rych  każdy  w ym aga zam eldow ania i w ym el­
dow ania robotn ika, obliczenia składek według innych  
zasad  i staw ek, w płacanie op łat w innych  term inach , 
w ydanie zaśw iadczeń robotn ikom  na w ypadek  cho­
roby, zw olnienia, skaleczenia i t. d. n a  rozm aitych  
fo rm ularzach  o wręcz odm iennych tekstach. —  Do te ­
go dochodzi sp raw a urlopów  w ym agająca  osobnej ew i­
dencji, spraw a za tru d n ien ia  inw alidów , sp raw a k s ią ­
żeczek robotniczych, kon tro li w ym ówień, statystyki 
dla G. U. St. i t. d.

W obec dużej ilości robotn ików  często się zm ienia­
jących  dla właściwego w ykonania tych  form alności 
m uszą być u trzym yw an i n a  budow ie i w b iurze spe­
cjaln i urzędnicy, co pow ażnie podnosi koszt ad m in i­
strac ji i stanow i znaczny dodatek  do kosztów  sam ych 
św iadczeń.

*
:jc

N asuw a się jeszcze jedna refleksja. —  W szyscy 
u zn a ją  potrzebę u ruchom ien ia  budow nictw a, k tó re  je ­
dynie m oże rozw iązać kw estję bezrobocia i nędzy m ie­
szkaniow ej.— W  tym  celu P aństw o w zasadzie ośw iad­
cza swą gotowość pójścia z w szelką pom ocą b udow ­
nictw u. Szuka się w szelkich dróg w yjścia, a rów no­
cześnie to sam o budow nictw o podraża  się przez w yso­
kie podatk i i św iadczenia społeczne, k tó re w sposób 
pośredni i bezpośredni w edług szczegółowych obliczeń 
podnoszą koszt budow y o p raw ie  20% . — Czyż zatem  
nie byłoby n a jb ard zie j w skazanem , przedew szystkiem  
usunąć tę przeszkodę, k ręp u jącą  n a tu ra ln y  rozw ój ru ­
chu  budow lanego.

*
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W szystko zatem  p rzem aw ia za koniecznością i to 
gruntow nej przebudow y zasad  i norm  obciążenia 
św iadczeniam i publicznem i budow nictw a.

R eform a m usi w yjść z założenia, że podatk i i św iad ­
czenia nie m ogą być p rem ją  dla n ielo jalnych  i u tru d ­
nieniem  egzystencji dla lo jalnych.

P ozatem  uw zględnić trzeba, że ru ch  budow lany  m a 
w obecnym  czasie wiele n a tu ra ln y ch  przeszkód, k tóre 
s tw arza ją  bezrobocie, dotyka jące najbo leśn iej ro b o tn i­
ka budow lanego. W  tej sy tuacji najw iększem  i najpo- 
trzebniejszem  dla niego św iadczeniem  jest danie m u 
pracy, a obecny system  św iadczeń społecznych s tan o ­
wi dla niego zbytek w śród nędzy.

W  tej reform ie trzeba rów nież pam iętać, że sam a 
m an ipu lac ja  i ad m in is trac ja  św iadczeniam i m usi być 
w budow nictw ie bardzo  uproszczona, a to  celem  u su ­
nięcia ab su rd a ln e j sy tuacji, że koszt tej adm in istracji 
w w ielu w ypadkach  wrięcej w ynosi niż koszt k ierow ­
n ictw a technicznego budow ą.

*

Oprócz reform y na przyszłość, trzeba rów nież 
w m iarę m ożności starać  się nap raw ić  k rzyw dę w y­
rządzoną w przeszłości. —  Cały szereg firm  budow la­
nych p opad ł w trudności finansow e z przyczyn od sie­
bie niezależnych, w śród k tó rych  n ieracjonalne ustaw o­
daw stw o podatkow e i społeczne rów nież pow ażną rolę 
odegrało. —  U staw odaw ca przew idział d la  tak ich  w y­
padków  specjalne fo rm y ulg w spłacie zobow iązań. 
N iestety w tym  m om encie św iadczenia publiczne sto ją 
na przeszkodzie pożądanej sanacji finansow ej, gdyż 
ko rzysta ją  z przyw ilejów  p ierw szeństw a i n ienaruszal­
ności.

Słuszność życiow a i gospodarcza nakazuje, aby 
św iadczenia publiczne, k tó re p rzyczyn iły  się do stw o­
rzenia tej ciężkiej sy tuacji firm , stanęły  w tym  w y­
pad k u  pod względem  p raw  p rzynajm nie j na  rów ni 
t. resztą w ierzytelności.

MUROWANIE PRZY POMOCY CIEŚLI
Przyzw yczailiśm y się, iż p rzy  m u ro w an iu  głów ­

nym  fachow cem  jest m u rarz , a cieśla spełnia tylko 
pom ocnicze czynności p rzy  w znoszeniu i u staw ian iu  
rusztow ań. Tym czasem  istn ie je  m etoda m urow ania , 
stosow ana głównie w H olandji, p rzy  k tórej cieśla speł­
nia rolę k ieru jącą. Ze w zględu na b ardzo  in teresujące 
w yniki te j m etody  uw ażam y za właściw e podzielić się 
z czyte ln ikam i „P rzeg lądu11 opisem  te j m etody, k tó ra  
m oże przyczynić się do w yw ołania całego szeregu po ­
m ysłów  zreform ow ania u nas p racy  przy wznoszeniu 
m urów .

P rzy  m urow aniu , jak  to  w ynika z b ad ań  chrono- 
m etrycznych  p. P iotrow skiego (p. ar t ykuł  w Nr. 5 
„P rzeg ląd u 1* z r. 1932), najw ięcej czasu za jm ują  m u ­
rarzow i czynności zw iązane iz zachow aniem  pionu, 
poziom u i kraw ędzi m uru . M etoda holenderska troskę
o tę stronę m u ro w an ia  p rzek łada n a  cieślę, zostaw ia­
jąc m urarzow i ty lk o  szablonow e m urow anie.

Dla m urow ania  ustaw ia się przy tej m etodzie przy  
każdej pionow ej kraw ędzi m u ru  szablon ściśle do pio­

nu  i do lica m u ru  (rys. 1 i 2). Pom iędzy dwa szablony 
n ap in a  się sznur, k tó ry  podnosi się s tałe  o jed n ą  w a r­
stwę cegieł według podziału  w yrysow anego na szablo­
nie. Gdy szablony są  M isko ustaw ione, m ożna naw et 
m urow ać m iędzy n iem i bez sznura. Jako  szablony s łu ­
żą albo kantów ki heblow ane 10/10 albo też dwie deski

Rys. 2. a — szablony. Rys. 1. a — szablon, b — sznur, c i d — kliny, e — lislwa.
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VMIE/ZCZENIE /ZABLONÓW  PRZY KOMINACH 
/B E Z  /Z N V R A /

7. /ZABLONYA /ZA BLO N 7

MV RA R2

heblow ane 10/2 zbite i złączone iz sobą pod kątem  p ro ­
stym . Szablony m ają zazw yczaj w ysokość 1.50 do 3 m.

Szablony ustaw ia się przy  kraw ędzi m uru  w ten 
sposób, że one p rzy tykają  do przyszłego lica m uru , 
jedna płaszczyzna szablonu schodzi się z kraw ędzią 
m uru.

Szablony przym ocow uje się dołem  do klinów  d rew ­
nianych, w bitych do pionow ej spoiny niżej położonego

V M IE/ZCZEN IE. /ZA BLC N V  NA NAROŻNIKV 

WIDOK Ł A  WIDOK x B
J a .« 1Q 9

stępy, za łam an ia  nie nastręcza specjalnych w ątp liw o­
ści. Dla ilustracji podajem y kilka przykładów  ro zm it 
szczenią szablonów  (rys. 3).

P rzy tym  system ie rów nież w otw orach  okiennych 
i drzw iow ych ustaw ia się fu try n y  przed m urow aniem . 
F u try n y  te służą jako  szablony do m urow ania . U sta­
wia się je zatem  w  ten sam  sposób jak  szablony.

VMIEJZCZENIE PROWADNIC Z DE/EK 
OLA ŻCIAN Z WIĘK/ZYCH ELEMENTÓW

MVRĄR

Rys 3.

m uru, a górą do sizablonu p rzyb ija  się listw ę ukośną. 
Tę listw ę ukośną przyb ija  się jej drugim  końcem  do 
drugiego k lina drew nianego rów nież w bitego w inur.

Porządek  czynności p rzy  ustaw ian iu  szablonu jest 
następu jący :

1. W bija się dw a kliny do spoin pionow ych już 
w ykonanego m u ru , jeden jako  podstaw ę dla szablonu 
a drugi dla listwy.

2. Szablon um ocow uje się do klina.
3. Do górnej części szablonu um ocow uje się listwę.
4. P ionuje się szablon i tę poizycję szablonu ustala 

się przez przybicie listw y do przeznaczonego dla n iej 
klina.

K w estja rozm ieszczenia szablonów  przy rozm ai­
tych  rodzajów  m urów  jak : m u ry  ciągłe, kom iny, wy-

Rys. 5. a — szablony.

Przy budow ie osiedla w G ronau dokonano całego 
szeregu dośw iadczeń n a  tem at tej m etody. Między in 
nemi ustaw iono tam  kolejno tych  sam ych robotników  
przy identycznych p a rtja ch  m urów , z k tó rych  jedne 
w ym urow ano przy  pom ocy szablonów , a drugie bez 
szablonów . W yniki cyfrow e tego dośw iadczenia ilu 
stru je  następująca tablica:

2 JZABLONY

Rys. i .

Jak  więc widzim y, m etoda jest prosta. Dzięki niej 
robota m u rarsk a  sprow adza się do sam ego uk ładan ia 
cegieł; pilnow anie pionu i lica należy do cieśli, k tó ry  
tę  czynność spełnia d la każdej k raw ędzi raz, a n a jw y ­
żej dw a razy  n a  kondygnacji.

P R Z E K R O I  A - B

M V R A R Z

O
m

*  \  PROWADNICA

DE/K.A ,
Z A K L I N O W A N A

M lE ,D Z V  / t r o ­
p e m  i P O D Ł O Q / i
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R o d z a j  r o b o t y

Zużycie czasu w m inu­
tach  przy m urowaniu

z szablonam i bez szabl.

U stawianie szablonów . . . . 80 —

M u r o w a n i e :
9.9 m2 pełnego m u ru ......................
12.9 m2 m uru  z futr. drzwiowemi.
12.9 m 3 m uru z lu tr. okiennem i .

590
720

1185 2495

700
1090'
1255 3045

R a z e m .  . . 2575 3045

Porów nanie obu system ów  dało w tym  w ypadku  
około  15%  oszczędności na zużyciu czasu p racy  ro ­
botnika.

W  zw iązku z tom podajem y również sposób w yko­
nyw ania ścian działow ych z p ły t o w iększych w ym ia­
rach  ustaw ianych  na kant. Jako  szablonów  używ a się 
desek ustaw ionych na k a n t do lica ściany i zaklino- 
wych ukośnie m iędzy podłogę i strop (rys. 4 i 5). D e­
ski te służą rów nocześnie jak o  p row adnice  p rz y  m u ­
row an iu  i jako  oparcia  dla p ły t do czasu zw iązania  
zapraw y. (O pracow ane n a  zasadzie książk i H olz!a 
„W ie bau t m an  b illiger").

OBSERWACJE NAD OSIADANIEM BUDYNKÓW
Z Nr. 10 czasopism a niem ieckiego „B auw elt“ po­

dajem y w tłum aczeniu  p rak ty czn e  uw agi na  tem at ob- 
serw acyj n ad  osiadaniem  budynków .

Gdy budynek  osiada, to m oże to  pochodzi z n a j­
rozm aitszych  przyczyn. P ierw szem  i głów nem  zagad­
nieniem  dla techn ika  jest py tan ie, czy ru ch  budynku  
w dalszym  ciągu trw a czy też ru ch  ten ustał, a jeżeli 
trw a, to w jak im  tem pie odbyw a sią osiadanie. Chodzi 
w tym  w ypadku  o zbadanie zarów no wielkości sam e­
go osiadan ia  jak  i schodzenia ścian z pionu. Dla s ta ­
łych  obserw acyj w jednym  i d rug im  k ieru n k u , należy 
dookoła b u d y n k u  osadzić n a  cem encie w ścianach  bol­
ce żelazne. Bolce ten należy zaniw elow ać i notow ać 
zm iany  niw elacji w odstępach  m niej więcej co k w a r­
tał. Równocześnie w głów nych p u n k tach  budy n k u  n a ­
leży stw ierdzić zapom ocą pionu odchylenia od linji 
pionow ej. W ynik i obserw acji należy notow ać i ró w ­
nocześnie oznaczać na  w ykresie. O trzym ana lin  ja  w y­
kresu  daje n am  obraz przebiegu ruchów  budynku.

Pozatem  ogólnie p rzy ję tą  m etodą b ad a n ia  są p ły t­
ki gipsowe n ak ład an e  n a  pow stałe rysy. Jednakże na- 
zew nątrz lepiej n ak ład ać  p ły tk i cem entowe, gdyż gi­
psowe, jak o  rozpuszczalne w wodzie, pod  w pływ em  
silnych deszczów -niszczeją. N akładanie p ły tek  w in ­
no być w ykonane przez fachow ego rzem ieśln ika; n a j­
częściej spo tykanem i błędam i są:

a) p ły tkę n ak ład a  się n a  ty n k u  zam iast bezpośred­
nio n a  cegle,

b) p ły tk a  jest za k ró tk a  i ry sa  w tedy om ija  płytkę,
c) p ły tka  jest w praw dzie nałożona bezpośrednio  na  

m ur, ale nie jest należycie p rzym ocow ana do m uru , 
gdyż m iejsce przym ocow ania nie by ło  należycie zm o­
czone p rzed  nałożeniem  p łytki.

Nakładanie p ły tek  gipsowych.

O btłuku je  się ostrożnie ale dok ładn ie tynk , w ydo­
byte na  w ierzch cegły robi się szorstk iem i jednakże 
tak, aby  nie naruszyć cegieł w spoinach. Spoiny w y­
d rap u je  się następn ie  n a  głębokość około 3 m m . T e­
raz należy oczyścić szczotką cegły i spoiny z pyłu  
i m oczy się dok ładn ie  m iejsce, na  k tó re  m a być n a ło ­
żona pły tka. P ły tk a  w inna m ieć 8 cm . szerokości i ok o ­
ło 30— 35 cm . długości i pow inna być tak  nałożona, 
aby z ka'żdej s trony  w ystaw ała poza rysę p rzynajm nie j
o 15 cm, jak  to na ry su n k u  jest pokazane. P rzy  w ięk­

szych rysach , gdzie obserw acje należy w ykonyw ać 
przez czas dłuższy, odrazu  należy obnażyć w iększą 
połać ściany w prom ieniu  np. 45 cm. P ierw szą p łytkę 
n ak le ja  się u sam ej góry obnażonej połaci, a następne 
kolejno niżej.

Jest w skazanem  użyć następ u jący ch  oznaczeń: 
P ły tk a  o trzym uje  u góry num er. Poniżej w yskrobu je  
się datę założenia, z p raw ej strony  w ypisuje się datę,

gdy rysa  n a  p ły tce zostaje zauw ażona. P ły tk i, u m ie­
szczane kolejno, m ożna zaopatrzyć w ten sam  n u m er 
ty lko z dodatkiem  liter ,,a“ , ,,b“ , ,,c“ i t. d., gdyż 
w ten sposób obserw acje n ad  tą  sam ą rysą łączą się 
w jed n ą  całość.

Gdy chodzi o to np. w  m ieszkaniu , aby p ły tk a  nie 
by ła zbyt w idoczna, wrtedy tynk  zeskrobuje się ściśle 
w tak ich  w ym iarach , jak ie  za jm ie p ły tka, a p ły tkę  po 
nałożeniu  szlifuje się do grubości tynku.

W ydaje  się w praw dzie bardzo  p rostą  sam a proce­
du ra  n ak ład an ia  p ły tek , jednakże należyte w ykonanie 
opisanych  czynności jest w ażne, gdyż w przeciw nym  
razie p ły tk a  nie pęknie, ty lko  podda się ruch o m  ściany.

Bolce, o k tó rych  by ła  m ow a na w stępie i k tó re słu ­
żą do kon tro lnej n iw elacji, zak łada się w m u r na  ce ­
m encie. Jak o  p ro fil n ad a je  się żelazo teowe zw rócone 
poziom ą planszą do góry. W ystarczy  te bolce zaniw e­
low ać raz  ma k w arta ł; tylko w kry tycznych  w ypad­
kach  w skazane są krótsze odstępy  czasu.

Byłoby b ard zo  prak tycznem  nasze w iększe now e 
budow le obserw ow ać już w czasie budow y. N iw elacje 
należałoby przeprow adzić już po w yprow adzeniu  m u ­
rów  piw nicznych i drugi raz, gdy budow a została
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ukończona. Przez porów nanie w ielkości dopuszczalne­
go osiadania, k tó re  było podstaw ą obliczenia fu n d a ­
m entów , ze zraierzoneni osiadaniem , m ożnaby w y­
ciągnąć bardzo pożyteczne w nioski co do słuszności 
p rzy ję tych  przez nas obciążeń g run tu . T ak ie  w nioski 
służyłyby nietylko nauce, ale i gospodarce, gdyż w po ­
sadow ienie w iększych budow li inżynierskich w k ład a­

m y zazw yczaj powaiżne sum y, co  znow u zależy od 
przyjętych dopuszczalnych obciążeń g runtu . Byłoby 
zatem  bardzie j celowem  w ychodzenie z dopuszczalne­
go osiadania niż z dopuszczalnego obciążenia. Do­
puszczalne osiadanie należałoby znow u uzależnić od 
w rażliw ości k o n stru k cji b u d y n k u  na osiadanie i od ro ­
dzaju  c iężaru  użytkowego (stałe czy ruchom e).

O D  R E D A K C J I
Celem nawiązania bliższego kontaktu z życiem budo- 

wlanem  i dla rozszerzenia działu amfor niacyjnego, Redakcja 
Przeglądu zam ierza począwszy od niniejszego -zeszytu 
otwierać nowe działy pisma.

W -dziale budowy i przetargi będziemy  starali się 
chwytać życic budowlane w  momentach najbardziej cha­
rakterystycznych, podając informacje z zakresu (przewidy­
wanych, ogłoszonych i odbytych pnzetangów, uzupełniane 
w m iarę m ożności krótką charakterystyką i analizą sy­
tuacji.

Dział rynku m aterja łów  i pracy  będzie m iał na celu 
inform owanie o stanie rynku, a w  szczególności o cenach  
zasadniczych m aterjałów w e wszystkich głównych ośrod­
kach budowlanych, tendencji rynku, obowiązujących lub 
ustalonych na wolnym  rynku placach robotniczych i t. p.

■luż w tym numerze rozpoczynamy ogłaszanie t. zw. 
niedyskrecyj budowlanych. Ma to być dział naszego pisma, 
który oświetlać będzie liczne niestety oobjawy z życia bu­
dowlanego, graniczące z absurdem. Dział ten otwieramy  
w przeświadczeniu, że, przedstawiając fakty w  św ietle  
ironji lecz bez złośliwości i osobistych -wycieczek, przyczy­
nimy się  w niejednym  wypadku w  interesie samej sprawy 
do zastosowania i  samokrytyki.

■W dziale izatytułowanym „Z rejestru f irm “ informo­
wać będziemy o nowopowstałych placówkach budowlanych  
i o zmianach w istniejących jednostkach prawnych.

Prenumeratorzy nasi i czytelnicy często zwracają się do 
nas z pytaniami z rozmaitych dziedzin budownictwa (tech­
nika, źródła zakupu, kwestjc praw ne i l. pi). Odpowiedzi 
na niektóre zapytania mogą interesow ać szerszy krąg czy­

telników pisma, w ięc tego rodzaju odpowiedzi będziemy 
umieszczać w dziale p. t. Pytania i odpowiedzi.  W wypad­
ku, gdy odpowiedzi wyczerpującej nie będziemy mogli sami 
udzielić, będziemy w  tym dziale drukować odnośne zapy­
tania w nadziei, że odpowiedź wpłynie z grona naszych  
Czytelników.

Istnieje w iele szczegółów w zakresie wykonawstwa ro­
bót, konstrukcji, m aterjałów budowlanych, maszyn i narzę­
dzi, które są bardzo interesujące, ale które nie wymagarją 
dłuższych informacji. Bardzo często wystarczy zwrócić tyl­
ko uwagę, podać krótką notatkę z  m ałym  szkicem lub foto­
graf ją, aby poinform ować i dać im puls do dalszych rozw a­
żań. Dla tego rodzaju inform acji otworzym y dział p. t. 
Nowości techniczne.

*
* *

Niektóre z zapowiedzianych działów już rozpoczynam y  
w tym  zeszycie, inne będziemy wprowadzać na nasze łamy 
w następnych zeszytach w 'miarę gromadzenia potrzebnych  
wiadomości. W tym celu organizujem y obecnie sieć placó­
wek korespondentów, którzy będą nam  dostarczali perjo- 
dycznych informacji ze wszystkich ośrodków budowla­
nych Polski.

Spełnienie naszych zamierzeń będzie ijednak w  znacz­
nej m ierze uzależnione od poparcia, jakiego nam  zechcą 
udzielić nasi Czytelnicy. Do Nich zwracam y się zatem z go­
rącym apelem  o pomaganie Redakcji w zbieraniu i uzupeł­
nianiu informacji. Życie budowlane jest bowiem  tak sze­
rokie, a jego objawy tak często trudne do uchwycenia, że 
tylko zbiorowa praca umie tu dać pełny efekt.

NIEDYSKRECJE BUDOWLANE

Ceny drzew a są niepom iernie niskie, 
jest lo zapewne bardzo pow ażna zachę­
ta do budow nictw a drzewnego. W  chwili 
jednak, gdy ten na tu ra lny  ruch gospo­
darczy chce się sztucznemi środkam i 
przyśpieszyć, w ychodzą z tego absurdy.

Jest obecnie w toku  akcja popierania 
budow nictw a m ałych doników , budow a­
nych na w łasny użytek. Akcja ze wszech 
m iar chw alebna. Cóż, kiedy jest w  niej 
pewne „ale“. K redyty są w m ałej części 
przeznaczone n a  budow nictw o ognio­
trwałe, a w znacznej na budow nictw o 
drew niane. E fek t tego sztucznego p o p a r­
cia jest len, że k redy t na dom y ognio­
trw ałe został odrazu rozchw ytany, a na 
kredyty  dla dom ów  drew nianych b rak  
am atorów .

Dzięki tem u głów ny cel tej akcji b u ­
dow lanej, t. j. wydobycie pryw atnych 
kapitałów  na ruch  budow lany zostaje

zaprzepaszczony na rzecz drugorzędne­
go czynnika jak im  jest znikom e zw ięk­
szenie konsum ji drzew a.

* *
*

Rozm aite są przyczyny niskich ofert. 
Jednakże w tej dziedzinie n ie  może mieć 
zastosow ania tw ierdzenie, że niem a nic 
nowego pod słońcem. Przeciwnie, każdy 
rok przynosi nowe idee i pomysły.

F irm a ,,X" podjęła się w ykonania 
pew nej roboty  na w arunkach  kredy to ­
wych, nie ma jednakże nadziei zdobycia 
kredytu. Nie tracąc jednak  z tego pow o­
du na fantazji, sta ra  się za w szelką ce­
nę o uzyskanie drugiej gotów kow ej ro ­
boty. Gotów kowa robota  ma być p odsta ­
wą do zdobycia kredytu  tow arow ego, k tó ­
rym  trzeba będzie załatać obie roboty.

Jest mało praw dopodobne, by ta sub­
telna gra m ogła firm ie „X“ napraw dę

pomóc, ale jedno jest już pewne, że na 
wszystkich odbyw ających się w tym  cza­
sie przetargach publicznych firm a „X“ 
składać będzie niskie oferty w poszuki­
w aniu kap itału  dla pierwszej roboty.

Typow y przykład kłusow nictw a b u ­
dowlanego.

*
* *

Jedna z insty tucyj świadczeń socjal­
nych nadsyła przem ysłow i sw oje polece­
nia w kopertach z napisem  „Opłatę p o ­
cztową uiści adresat". A jeżeli adresat 
nie przyjm ie takiej korespondencji, to 
co?

*

* *
W  jednem  z pism codziennych czyta­

liśmy niedaw no bardzo głębokie rozw a­
żania na tem at ofert składanych przez 
firm y budow lane i o dziwo dow iadujem y
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się rzeczy rew elacyjnych. Okazuje się bo ­
wiem, że większoćć firm  nie zadaw ala 
się norm alnym  zarobkiem , lecz chce za­
robić 50, 100 i więcej procent? Dowodeiń 
są kolosalne rozbieżności między oferta­
mi firm.

Bylibyśmy zm artw ieni wpływem tego 
artyku łu  na opinję publiczną, gdyby nie

fakt, że absurd  jest tu tak  oczywisty, iż 
trudno chyba znaleźć naiwnego, k tóryby 
w takie zarobki uwierzył.

*
* *

Zlecono pewnej firm ie rozebranie m o­
stu na rzece. Rozbiórka została przez f ir­

m ’ w ykonana, teren uporządkow ano i 
most p rzestał istnieć.

Z rachunku  firm y przy w ypłacie za­
trzym ano pięć p rocen t od sum y rach u n ­
ku na jeden rok  tytułem  gw arancji.

Czy by ła  obaw a że m ost w ciągu ro­
ku odrośnie, czy też był to objaw  bez­
dusznej b iurokracji?

S T A T Y S T Y K A
WAHANIA KONJUNiKTU R ALNE 
1 SEZOiNOWE.

(ił/.). P raca insty tu tu  badania kon ju k tu r 
gospodarczych i cen pod red. prof. E. L i­
pińskiego. Zeszyt 2. Rok 1932.

Z najdujem y tu dw a opracow ania spe­
cjalnie i blisko in teresujące przem ysł b u ­
dow lany, dotyczące w ahań  kon junk tu ra l- 
nych i sezonowych. Miło nam  przy tej 
sposobności stwierdzić, że nasze ipiismo 
zagadnienia te om aw iało już w r . 1930 
zeszyt 2/3 w artykule p. t. „W pływ  (wa­
hań sezonowych i kon junk tu ra lnych  na 
koszty budow y. Pom im o, iż nie rozporzą­
dzaliśm y wtedy odpow iednim  m aterjałeni 
statystycznym  i nie stasow aliśm y ścisłych 
m etod naukow ych, jadnakże wiele n a ­
szych ówczesnych w niosków  znalazło o- 
becnie potw ierdzenie w pracach o cha­
rakterze ściśle ekonom icznym .

P. L andau izajmuje się spraw ą łago­
dzenia w ahań kon iunk tu ra lnych  przy po­
mocy zam ówień rządow ych. Zagadnienie 
jak  sani au to r podkreśla nie jest nowe, 
dzięki tem u w łaśnie jednak  uzyskało ono 
już oświetlenie, k tó re  pozw ala się bliżej 
zorjentow ać w jego całokształcie.

Przedew szystkiem  należy  zdać sobie 
spraw ę, że ofojekitem w ahań k o n iu n k tu ­
ralnych jest w  pierwszym  rzędizie piro- 
dukcja  przem ysłow a i to głównie te jej 
gałęzie, k tó re  p roduku ją  dobra w ytw ór­
cze.

W pływ  jak i w yw rzećby m ogła św ia­
dom a polityka zam ówień publicznych 
jest bardzo duży i źródłem  jego jest po ­
w ażny naogół udział zam ów ień publicz­
nych w całokształcie konisunicji przem y­
słowej. R ozkład zamówień stosow nie do 
przebiegu kon junk tu ry , sk ierow any być 
może oczywiście tylko w kierunku  tych 
gałęzi przem ysłu, k tóre łatw o d a ją  się 
przystosow yw ać więc przedew szystkiem  
t. zw. robó t publicznych.

Istn ieją copraw da zastrzeżenia p rze­
ciwko zwiększeniu zam ówień publicznych 
w okresie kryzysu. D yskutow ało na ten te­
mat szereg ekonom istów . P ierw szy zarzut 
lo ten, że zw iększanie robót d la  P aństw a 
odbyw a się kosztem  zm niejszenia w ydat­
ków przedsiębiorstw  i osób pryw atnych , 
k tóre  w zrosłyby gdyby kapitały  zużyte 
na roboty publiczne dopłynęły  do przed­
siębiorstw . Jest to stanow isko zw olenni­
ków kredytow ej teorji kon junk tu ry , w y­
n ikające ze stanow iska, że w ielkość za­
trudnienia jest jednoznaczną funkcją  bę­
dących do dyspozycji kapitałów .

Jednakże ostatn i kryzyis, do  którego 
weszło szereg now ych czynników  jak  n ie­

pewność polityczna, pertu rbacje  w m ię­
dzynarodow ym  obrocie kapitałow ym  i 
I. d., naruszających  klasyczny au tom a­
tyzm ruchów  kon junk tu ra lnych , wyraźnie  
w ysunął zagadnienie robót publicznych  
jako Środka zwalczania jego przejawów.

W ysuw a się dalej zagadnienie źródeł 
finansow ania rolbót publicznych: źródła 
podatkow e, czy pożyczki? M iędzynarodo­
we biuro  pracy, rozw ażając lę a lte rna ty ­
wę, dochodzi do w niosku, że w czasie de­
presji pnzy zaniku ru ch u  inw estycyjnego 
naogół zapotrzebow anie n a  kap ita ły  jest 
słabe i teoretycznie istnieje łatw ość przy ­
ciągnięcia w olnych kapitałów  do ren tow ­
nych papierów  państw ow ych. P raktycznie 
jednak w padająca w przesadę ostrożność 
kap ita łu  nie daje pewności takiego roz­
w iązania i bez posiadania rezerw  trudne 
jest pewne  operow anie zam ów ieniam i na  
roboty publiczne na lej drodze.

Pow ażncm  jednak  zagadnieniem  jest 
sam a lokata  rezerw . Lokow anie rezerw  
w bankach  lub „pierw szorzędnych papie- 
rach 1' jest jednoznaczne z w prow adze­
niem ich w okresie pom yślnym  do życia 
gospodarczego. Ich w ycofyw anie związa- 
ne będzie zawsze ze ściąganiem  z rynku  
istniejących kapitałów . Druga ew entual­
ność to sk ładan ie  banknotów , terauryiza- 
c ja w czasie dobre j k o n junk tu ry  i uw al­
nianie ich w czasie depresji. Z taką dzia 
łalnością musi być zw iązane rozw ijanie 
robót publicznych bez naruszen ia  m ożli­
wości przedsiębiorstw  pryw atnych.

Dochodzimy w len sposób do w nio­
sku, że ożywienie kon ju n k lu ra ln e  p o łą ­
czone jest zawsze z objaw am i inflacyjne- 
mi, depresja  z defłacyjnem i. Łagodzenie 
wahań nie może więc obejść się bez po­
li tyki deflacyjnej podczas ożywienia, a 
inflacyjnej podczas depresji.

W  zw iązku z tem i wywodam i, opar- 
loini n a  pracach M iędzynarodowego b iu ­
ra P racy , au to r zadał sobie pytanie w 
jakiej m ierze w Polsce roboty  publiczne 
mogą zaważyć w polityce łagodzenia w a­
hań kon junk tu ra lnych . Przeprow adzona 
analiza doprow adza au to ra  do w niosku, 
że podobnie jak  w innych k rajach , dzie­
dziną w k tó re j wpływ Państw a może 
.zaważyć jest p rodukcja  dóbr w ytw ór­
czych. Możliwości w pływ ania n a  w aha­
nia pracy w  innych dziedzinach są  n ie ­
zm iernie ograniczone.

P. L andau podkreśla, iż w zakresie 
budow nictw a w pływ  zam ówień państw a 
jest bardzo  pow ażny. W  laitach 1927 —
1929 na budow nictw o publiczne zlecane 
większym przedsiębiorstw om  przypadło  
przeszło 55°/o w artości w ykonyw anych

robót, a p rodukcja  m aterjałów  budow la­
nych w c. 2 0%  przeznaczona jest dla bu ­
dow nictw a publicznego.

W yw ody powyższe po tw ierdzają n ie ­
w ątpliw ie słuszność stanow iska zajm o­
wanego -w szeregu w ystąpień przez p rze­
mysł budow lany i podkreślają  wagę bu ­
dow nictw a publicznego jako  czynnika 
m ającego bezpośredni wpływ na łagodze­
nie w ahań kon junk tu ra lnych  gospodarki 
narodow ej.

W  tymże zeszycie p. Jan  W iśniewski 
om aw ia sprawę wahań sezonowych pro­
dukcji przemysłowej i możliwości ich o- 
graniczenia. In teresuje nas specjaln ie o- 
m ów ienie przem ysłu zależnego od w a ­
runków  atm osferycznych. Autor szacuje 
rozm iary bezrobocia sezonowego w  prze­
myśle budow lanym  w Polsce na tle ca ło ­
kształtu  rynku  pracy. Ocenia więc liczbę 
robotników  budow lanych w Polsce na
15 — 20%  ogółu robotn ików  przem ysło­
wych, t. j. około 200.000. W yprow adza 
dalej, że na  1 -go robo tn ika  budow lanego 
tracącego lub zyskującego pracę traci lub 
zyskuje pracę 2,54 robotników  niew y­
kw alifikow anych, natom iast n a  jednego 
robotn ika z grupy pozostałych tylko
0,3(1. Można idąc dalej powiedzieć, że 
przeciętnie 78% zm ian sezonow ych bez­
robocia robotników  niew ykw alifikow a­
nych pow staje w związku z bezrobociem  
robotników  budow lanych. Złagodzenie 
w ahań sezonow ych w prizemyśle budo ­
w lanym odciążyłoby więc niesłychanie 
fu n d u sz  Bezrobocia. A zależy to w 
znaczniej m ierze od uniezależnienia się 
od tem peratury  pow ietrza. Dalej au to r 
zajm uje się kw estją ro b ó t prow adzonych 
w zimie i ich kosztem  i dochodzi do 
wniosku, że aczkolw iek koszt robó t p ro ­
w adzonych w zimie podnosi isię od 2,4  
de 4,8% wr stosunku do całego kosztory­
su, w w ypadku gdy założym y, że w o k re ­
sie zim owym w ykonane będzie 40% 
w szystkich robót m urarsk ich , że przed
1 -XI1 w ykonano 40%>, że oprocentow anie 
kapita łu  wynosi 1 2 %> rocznie i że o 4 
miesiące skrócony będzie czas budow y,
lo jednak  korzyści w yniosą 4%> od 40%  
kosztorysu, t. j. 1,(5%, zaś n a  oprocento­
w aniu kap ita łu  ulokow anego w placu
0,8%, czyli ogółem 2,4%.

W ynika stąd, że im plac droższy, im 
droższy kapitał, i bardziej zaaw ansow ana 
budow a, tem korzystniejsze jest budow a­
nie w zimie.

Jednakże słusznie podkreśla au tor, że 
sezonowe zatrudnien ia  w budow nictw ie 
nie są w Polsce zależne w prost i w yłącz­
nie od w arunków  atm osferycznych.
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Środki zaradcze przeciwko nadm ier­
nym rozm iarom  w ahań  sezonow ych po- 
zoslają częściowo w rękach państw a i p . ' 
W iśniew ski przytacza tu następu jące 
punkty  zgodne z w nioskam i w spom nia­
nego wyżej a rtyku łu  w „Przeglądzie":

1) Polityka taryfow a P. K. P.: ulgi 
taryfow e na przewozy w zimie.

2) W łaściw y rozkład zam ówień przez 
Państw o. Uwzględnienie przez 
Państw o prow adzenia robót w  zi­
mie. W czesne uchw alanie budżetu. 
Konieczność przyznaw ania przez 
B. G. iK. kredytów  przed sezonem  
budow lanym .

3) Zbadanie przez w łaściwe czynniki 
kw estji budow y w zimie i ustale­
nie odpow iednich norm .

1) Możliwość subw encjonow ania robót 
prow adzonych w zimie, jako  n a ­
m iastk a  izasiłków bezrobotnym . 
Łagodząca sezonowość polityka 
kredytow a 15. G. K. polegająca na  
wypłacie k redytu  w listopadzie bez 
oprocentow ania do kw ietnia z w a­
runkiem  budow y w zimie.

W  stosunku do insty tucji pryw atnych  
au to r wylicza następu jące punkty : p ro ­
paganda ze strony czynników  zaintereso­
w anych w budow nictw ie na rzecz budo­
w ania w zimie, w prow adzenie przez w y­
tw órców  zniżek sezonowych na anaterja- 
ły budow lane, oraz w porozum ieniu  p ra ­
codawców z pracobiorcam i sezonowa zniż­
ka płac robotniczych.

CHARAKTERYSTYCZNE CYFRY STA­
TYSTYCZNE RUCHU BUDOWLANEGO.

(iM.). Najlepiej charak teryzu ją  rozm iary 
ruchu budow lanego w danym  okresie d a ­
ne, dotyczące zatrudnien ia  w  przem yśle 
budow lanym , oraz przewoizów ma ter ja - 
łów budow lanych przez P. iK. P.

Dane dotyczące kredytów  publicznych 
na budow nictw o, cen m aterjałów  b u d o ­
wlanych m ają dla tej charak tery styk i r a ­
czej znaczenie dodatkow e.

O statn ia „kon ju h k tu ra  gospodarcza11 
podaje szereg następujących  danych, d o ­
tyczących przem ysłu budow lanego:

W skaźn ik i  przepracowanych robotni- 
ko-godzin (z usunięciem  sezonow ości 
średnia 1928 iroku 100) w przem yśle 
budow lanym .

1932 r. 1931 r.

In. V —  2H,3 m. V —  40,1 
m. VI — 22,1 m. VI — 42,6

Dla podkreślenia niskiego poziom u 
tego w skaźnika w  ciągu bieżącego roku  
pragniem y zaznaczyć, iż najn iższy  w skaź­
nik od 1925 do 193H roku  w łącznie za­
notow any był w m arcu 19311 ro k u  i w y­
nosił 29.0, najw yższy zaś zanotow any w 
grudniu  1928 ro k u  w ynosił 113,6. W  
bieżącym  roku niższy poziom w skaźnika 
notow any jest w  lutym  i m arcu. Nie n a ­
leży zapom inać, iż w skaźniki są  w ypro­
wadzone do w yelim inow aniu sezonow o­
ści, ł. j. obliczone względnie do no rm al­
nego sezonowego w zrostu lub spadku za­
trudnienia.

Podobnie jak  wr przem yśle budow la­
nym  w skaźnik przepracow anych robotni- 
ko-godzin w przem ysłach m ineralnych 
i drzew nym  jesit niezm iernie n iski, acz­
kolw iek stosunkow o spadek jego nie jest 
tak  jaskraw y jak  w przem yśle budow la­
nym.

VI 1927 — 76,8 93,7
VI 1928 — 97,9 96,4
VI 1928 — 100,8 96,9
VI 1930 — 75,5 79,7
VI 1931 — 56,8 61,8
VI 1932 — 43,0 45,4

PRZEWOiZY MATERJALÓW BUDOWLA­
NYCH, przedstaw ione przy pomocy tak ie ­
go samego w skaźnika, rów nież ch a rak te ­
ryzu ją  stałe pogarszanie się s tanu  ruchu  
budow lanego.

VI 1927 — 92,7 
VI 1928 — (10i2,0 
VI 1929 — 106,3 
VL 1930 —  73,6

VI 193(1 — <51,5 
VI 1932 —i 32,3 

wobec 27,5 w m aju  i 28,6 w kw ietniu.
N ajniższy w skaźnik ładunków  kolejo­

wych od 1927 roku no tow any był w 
m arcu b. r. (14,9).

OGÓLNY WSKAŹNIK RUCHU IN W E ­
STYCYJNEGO za drugi kw arta ł b. r. 
(również z usunięciom  sezonowości) w y­
nosi 30,6 i jes t wyższy od w skaźnika na  
pierwszy kw arta ł (26,6), niem niej jest on 
niższy od w szystkich w yprow adzonych 
dla lat od 1927 roku.

OGÓLNY WSKAŹNIK BUDOWNICTWA 
za II kw arta ł b. r. w ynosi 33.0 i podobnie 
jest wyższy niż w kw artale  poprzednimi 
(26,1) jednakże niższy od notow anych w 
ciągu ubiegłego pięciolecia. O ile przytem  
podkreślić m ożna pewne wzm ożenie się 
budow nictw a m ieszkaniow ego w tym. 
kw artale  (wskaźnik 50,6, wyższy n iż  w 
III-cim  kw artale  ub. roku  i pierwszym  
b. r.) o tyle inne form y budow nictw a 
w skazują dalszy spadek; w skaźnik ich 
spadł do 2 1 , t. j. poziom u nigdy do tych­
czas nie notow anego w Polsce.

KREDYTY PRZYZNANE. BANKU GO­
SPODARSTWA KRAJOWEGO na budow ­
nictwo w yniosły w czerw cu b. r. n ik łą su ­
mę 2.000 tysięcy zł. T ak  n isk i ich po ­
ziom w m. czerwcu nie by ł dotychczas 
rów nież nigdy notow any.
WSKAŹNIK CEN m aterja łów  budow la­
nych spadł w czerw cu b. r. do 71,1, t. j. 
przeciętnego poziom u z r. 1926 i jest d a l­
szym etapem  system atycznej zniżki cen 
od połow y 1928 roku . W  I  półroczu 
roku bieżącego spadek cen m aterjałów  
budow lanych jest dość szybki i w skaź­
nik charak teryzu je  go w  na stępujący 
sposób.

I —  75,6
I I  —  75,1
III —  73,0
IV _  72,7
V —  72,0
VI —  71,1

B U D O W Y  I P R Z E T A R G I
ROZSĄDNE WARUNKI 
PRZETARGOWE.

(L.). Jako przykład, jak 'dodatnio 
■wpływają racjonalne warunki ma w y­
nik przetargu, służyć może przetarg, 
ogłoszony przez Z. U. P. U. na budowę 
dwóch dom ów mieszkalnych na Żolibo­
rzu w  W arszawie na dzień 25 lipca 
r. b.

Do racjonalnej kalkulacji przedsię­
biorca był zmuszony w pierwszym  rzę­
dzie przez sam układ kosztorysu i w a­
runków technicznych. W szystko było 
tam jasno i dokładnie opisane ii nic nie 
ominięto, co z jednej strony wyklucza­
ło rozm aite kom entowanie pozyciji ko­
sztorysowych przez poszczególnych o- 
ferentów, a z drugiej n ie dawało pod­

staw do spekulowania ma perspektywie 
robót dodatkowych.

Pew ne cbjekcje nastręcza jeden 
tylko punkt, um iejętnie zresztą uło­
żonych warunków technicznych dla 
robót betonowych, a m ianowicie uza­
leżniający cenę betonu od wytrzym a­
łości kostkowej. Bardziej byłoby celo- 
wem  wobec niepewnych wyników, (ja­
kie dają często próby kostkowe, opar­
cie ostatecznych sankcyj na wynikach  
obciążenia próbnego.

Pozycje kosztorysowe ułożono z 
pełną świadom ością danych, które p o­
trzebne są dla zupełnego zorientow a­
nia kalkulatorai Unikano wszelkiego 
łączenia w jednej pozycji kilku robót, 
co jest plagą źle skonstruowanych ko­

sztorysów, w których poszczególne po­
zycje ląozą w  sobie szereg różnych ro­
bót.

Takie „zbiorowe pozycje" sprowa­
dzają na m anowce wielu kalkulato­
rów . Skoro np. zażądamy zaoferowa­
nia stropu żelbetowego łącznie z ław a­
mi d belkami pod ścianki działowe, 
wHedy tylko mała ilość oferentów p rze­
prowadzi szczegółow ą analizę tych do­
datków, w iększość zaś policzy sam  
strop, a lazy i  belki potraktuje jako 
dodatki bez wielkiego znaczenia, któ­
rych albo wogóle nie uwzględni w kal­
kulacji albo oceni w  postaci n iew iel­
kiego dodatku do ceny zasadniczej. To 
sarno nastąpi, gdy w kosztorysie pozy­
cja murów będzie obeijmować oprócz
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samego murowania rów nież dostarcze­
nie beletk nadokiennych, w stawienie fu­
tryn i t. p., gdy w  tynkach zażądamy 
uwzględniania .poprawek ipo 'instalato­
rach, wykonanie gzem sów i t. d.

Kosztorys Z. U. P. U. wykazuje 
pod tym względem  zupełnie świadom e 
unikanie tego rodzaju pozycji, które 
prowokowałyby do omyłek kalkulacyj­
nych.

Oferty, nie poparte w laściw em  wa- 
djum, wogóte nie były otwierane, co 
elim inowało z przetargu oferty n ieod­

powiedzialne, które ciążą na wynikach  
przetargu nawet wtedy, igdy są póź­
niej odrzucane.

Decydujące również znaczenie miał 
przepis, który z góry odrzucał wszel­
kie opusty, czynione (po otwarciu ofert,

Te wszystkie czynniki złożyły się na 
stworzenie nastroju poważnego na tym  
przetargu,, co się wyraziło przede­
wszystkiem  w  niewielkiej rozbieżności 
ofert. Na 23 ważnych ofert 21 mieściło 
się w  granicach największych różnic 
sum do 13%>, a wśród nich U ofert

mieściło się w granicach 4°/o, a 8 ofert 
w granicach 2%.

Doświadczenie tego przetargu uczy, 
iż znaczna część w iny dużej rozbieżno­
ści ofert leży po stronie n ieracjonal­
nych warunków przetargowych i że 
zdecydowana wola ze strony zlecenio­
dawcy, zmierzająca do naprawy w a­
runków przetargowych, przynosi na­
tychmiastowe dodatnie wyniki.

Nie Lrzeba chyba dowodzić, że ko­
rzyść odnosi w tym wypadku przede­
wszystkiem zleceniodawca.

W Y N I K  P R Z E T A R G U  

na fabrykę m asek  w R adom iu dn. 27.Y.32.

B u d n e k
s u m a

E F

S ło b o d z i ń s k i .............................................................................................

G5.134.80

75.314.99
84.064.20

19.741.86

23.770.82
24.935.46

84.876.74-
99.085.81

108.999.66

-5% =80.632.90

Stronczyński i B ojarski............................................................................

85.188.09
84.893.32
85.818.59

27.209.81
27.468.56

28.316.90

112.397.90

112.361.88

114.135.49

-2 0/°=  110.149.95

WYNIK PRZETARGU 

Na dom Funduszu Em erytalnego B. G. K. w W arszawie, 

ul. Żórawia.

Przetarg  4.5.1932 roku.

FUNDUSZ KWATERUNKU WOJSKOWEGO. PRZETARG 
d. 7.5.1932 R. NA DOM PODOFICERSKI 48-RODZIlNNY NA 

OKĘCIU 12.000 m3.
Ryczałt za budynek m urow any bez strychów  i stolarszczyzny 

z piecami. Objętość około 12.000 m3.

F I R M A Zł.

1 Zjednoczeni Inżynierow ie . . . . 205,703.—
2 210,109.—
3 W arszaw skie Przeds. Budowlane . 214,836.—
4 218,739.—
5 219,126.—
6 O lański i T rojanow ski . . . . 221,244.—
7 Spółdz. Inż. K om un.................................... 222,509.—
8 B o b i e ń s k i ..................................................... 223,923.—
9 S ę c z y k o w s k i ............................................. 224,131.—

10 T o m a s z e w s c y .............................................. 228,811.—
1 1 T r a w ' e r s ..................................................... 229,638.—
12 232,191.—
13 G o d le w s k i ..................................................... 232,996.—
14 G. T. P ............................................................. 238,828.—
15 S o k o ł o w s k i ............................................. 243,182.—
16 S z y b o w s k i ..................................................... 248,694.—
17 Sosonko i W ojciechow ski 249,998.—
18 G rz y m a ło w s k i............................................. 259,713.—
19 S k ą p s k i ..................................................... 270,349.—
20 Paszkow ski, P róchnicki i S-ka 286,297.—

F I R M  A Suma

1 Skoraczew ski i Olszewski . . . . 300,000.—
2 Oskar Heimtzel, Katowice . . . . 330,000.—
3 Landau ..................................................... 336,000.—
4 W arszaw skie Przedsięb. BudowIaue 336,000.—
5 K onstruktor, W arszaw a . . . . 342,000.—
6 W arsz. Tow. Techniczno-Budowlane 343,000. -
7 W arszaw ska S-ka Budow lana . 350,000 —
8 S z r e t t e r ..................................................... 357,000.—
9 Inż. K o p k o w i c z ...................................... 360,000.—

10 Zjedli. Tow. Inżynier.-Budow lane 363,000.—
11 Singer ............................................................. 375,000.—
12 380,000.—
13 383,000.—
14 Gdyńskie Biuro Inż.-Budow lane 397,000.—
15 Filanowicz i iSuchowolski, Brześć . 398,000 —
16 Rika, B y d g o s z c z ...................................... 400,000.—
17 405,000 —
18 T raw ers (bez s to la rk i ) .............................. 417,000.—
19 Kaz. S ta r c z e w s k i ...................................... 424,000.—
20 W ojnarow ski i Świecki . . . . 437,672.48
21 B u d o p o l ..................................................... 450,000.—
22 W eber ..................................................... 472,000.—
23 B-cia Sztejnberg, Brześć . . . . 490,000.—

Budowę otrzym ała firm a Zjednoczeni Inżynierow ie. Budowę o trzym ała firm a W. Tow. Tectiu. Bud.
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STROPY NA OKĘCIU I PUŁAW SKIEJ 
P rzetarg  w dn. 21.V. 1932 r. Fundusz K w aterunku W ojskow ego. 
Ceny za 1 m 2 z podciągam i pod działówki i ław am i na m urach.

F I R M A S y s t e m
Za 1 m. kw adr. Zł.

Oficer. Podof. Puław ska

1 Przedsięb. Rob. Budowl. i M eljoracyjnych H anna 25.— 27.— 26.50
2 Pedab (B ro d a)....................................................... żelbet, łapkowe 25.80 26.60 26.70
3 W arsz. Tow. Tech. Budowl.............................. a) Klein 23.— 24.50 —

b) Polonja 2 2 .— 23.— —
4 T r u d ...........................  ................................. Rapid 22.20 23.30 23.60
5 W y g a n o w s k i ................................................. Tłum ik 20.60 20.95 20.75
6 Warszaw. Przedsiębiorstw o Budowlane . Cegl. Beton HP. 20.30 20.30 19.70
7 Wolski i W iś n ie w s k i ....................................... składany z elementów 20.00 23.84 —

plus dodalek za ławy, które dla samego
slropu nie są konieczne.

8 Gdyńskie Biuro Inż Budowl........................... a) Arkad (żb) 19.50 2 2 ._ 21.50
2 1 .— 23.50 23.—

9 Reinber^ i S z p ig e l ............................................ Isteg 19.£ 0 20  80 20.80
10 K onstruktor ( n a j t a ń s z y ) ....................... II 15 50 15 50 14.20
11 Inż. Sęczykow ski................................................. Ekonom iczny 19.50 2 0 . - 2 0 .—
12 W ojnarowski i Ś w i e c k i ................................. a) Ekonom iczny 17X0 18.40 18.40

b) Polonja 17.— 17.80 18.—
c) Klein 18.— 18.— 18.—

d) Grabstef 17.50 18.20 18.50
13 Krassowskiego—ceramicz. 19.40 19.40 19.20
14 Polański — K r a k ó w ...................................... ż-b. z Żelazn skrzynkam i 19.25 19.65 19.65
15 Koszarski . . . • ........................... Biplex 17.70 17.70 17.95
16 O skar H e i n l z e i ................................................. Klein 17.— 16.50 16.—

P R Z E T A R G  
na budowę lunęli na dw orcu W schodnim  w W arszawie 

w dniu 6  Kwietnia 1932 r.

F I R M A Zł.

1 L is o w s k i ....................................................... 1 0 1 .000 .—
2 D ź w i g a r ...................................................... 117.300.—
3 Zjedn. Tow. Inż. Bud................................ 1 2 2 .000 .—
4 123.600.—
5 Czeżowski i S tru g ...................................... 127.000.—
6 Spółdz. Inż. Kom un.................................... 129.800.—
7 Zjednoczeni In ż y n ie ro w ie ...................... 134.600.—
8 Z im m e rm a n ................................................. 136.900.—
9 P o d l e c k i ....................................................... 139.000.—

10 H orn i R u p ie w ir t ...................................... 144.500.—
1 1 R i k a ............................................................ 145.179.—
12 T r a w e r s ....................................................... 147.900.—
13 M o n ie r............................................................ 151.000.—
14 Landau ....................................................... 153.900.—
15 K a m o c k i ....................................................... 155.300.—
16 Bobieński . .................................................. 162.000.—
17 C z u d o w s k i ................................................. 164.200.—
18 Paszkowski, Próchnicki i S-ka . . . 170.200.—
19 iiT. R. I . ' ....................................................... 180.000.—
20 Sosonko i W o jc iech o w sk i...................... 189.167.—
2 1 M u s z y ń s k i ................................................. 191.500.—
22 R u d zk i............................................................ 203.600.—
23 W ejn e r............................................................ 227.000.—

WYNIK PRZETARGU 
na budow ę domu oficerskiego dla F. K. W., W arszawa, 

ul. Koszykowa.
Przetarg  14 lipca 1932 roku.

P rzetarg n a  sumę ryczałtow ą. Budynek m urow any z posadz­
kam i, kuchniam i i parapetam i m arm urow em i bez ipieców i in ­

stalacji. Objętość około 40.600 m®.

F I R M  A Zł.

1 Skoraczewski i Olszewski 1 ,20 0 ,000 . -
2 Inż. K o p k o w i c z ...................................... 1,213,184.—
3 K o n s t r u k t o r .............................................. 1,296,600.-
4 W arszaw skie Przedsięb. Budowlane 1,299,500.—
5 Paw eł H o l c ............................................. 1,325,000.—
6 L andau ............................................................. 1,415,000.—
7 T r a w e r s ..................................................... 1,450,000.—
8 Inż. H r y c k ie w ic z ...................................... 1,450,000.—
9 W ojnarow ski i Świecki . . . . 1,460,000 —

10 Reinberg i ,Sz,pigel...................................... 1,169,000.—
11 W arszawska Spółka Budowlana 1,472,000.—
12 Stokowski i Trubow icz . . . . 1,485,000.—
13 Singer ............................................................. 1,487,000 —
14 Spóldz. Inż. Komun. 1,494,000.—
15 Skąpski ..................................................... 1,600,000.—
16 Franciszek R o t h ...................................... 1,61)6,000.—
17 Gdyńskie Biuro Inż. Bud. 1,700,000.—
18 Filanowicz i Suchowolski . . . . 1,725,000.—
19 1,764,000.—
20 Zieliński J u l j a n ...................................... 2,230,000.—

Budowę otrzym ała firma Czeżowski i Strug za sum ę 117.000 zł- Budowę otrzym ała firm a Holc.
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W Y N I K  P R Z E T A R G U  
na przebudow ę gm achu Sztabu w W arszawie. 

P rzetarg  25.IV. 1932 r.

F I R M A Zł.

1 Z a s z to w t ....................................................... 611.000.—
2 Zjedn. Tow. Inż. Budowl.......................... 707.000.—
3 S ła b c z y ń s k i ...................... ........................... 758.000.—
4 G odlew ski...................................................... 780.000.—
5 S z m ig ie l s k i ................................................. 796.000.—
C W o jn a r o w s k i ............................................ 797.000.—
7 W arsz. Przeds. Budowlane . . . . 797.000.—
8 W arsz. Spółka Budowlana . . . . 800.000.—
9 Zjednoczeni In ż y n ie ro w ie ...................... 801.000.—

10 W arsz. Tow. Tech. Budowl..................... 822.000.—
11 Singer ............................................................ 897.000.—
12 S ta d le r ............................................................
13 J a k u b o w s k i ................................................. 999.000.—
14 T r a w e r s ....................................................... 1.006.000.—
15 T e k to n ............................................................ 849.000.—

Budowa została powierzona firm ie Zasztowt.

WYNIK DRUGIEGO PRZETARGU 
na przebudow ę gmachu Sztabu w W arszaw ie — 4.VIII. 1932. 

(Pierwszy przetarg odbył się 25.IV.1932 i na nim robotę powie­
rzono firm ie Zasztowt).

F I R M A Zł.

Gruca i S łabczyński................................................. 622.726
Zjednoczeni Inżyn ie row ie ...................................... 716.004
Filanow icz i Suchow olski...................................... 721.873
Podlecki i Słobodziński............................................ 723.052
Reinberg i S p i e g e l ................................................. 764.734
W ojnarowski i Świecki............................................ 779.946
C zosnow sk i.................................................................. 798.621
T r a v e r s ....................................................................... 820.394

PRZETARG NA BUDYNKI 
L abora to rjum  aerodynam icznego D. O. K. I 

w  W arszawie na Okęciu 
19.V II.1932.

F I R M A Zł.

1 Paw eł H o l c ............................................. 187,038.25
2 K. W ąsik, ul. Żóraw ia 9 . 189,816.97
3 W arsz. Tow. Techniczno-Budow lane,

plac 3 K rzyży 9 .............................. 190,230.46
4 Filanow icz i Suchow olski . . . . 192,553.47
5 Podlecki i iSłobodziński . . . . 195,290.30
6 Krzywda - iSienicki, Lublin 197,875 95
7 W . T rojanow ski, Skarżyska

Zł. 218.910.02
9°/o „ 19.701.90 199,208.12

8 Stronczyński, Bojarski i S-ka . 220,062.79
9 J. T a b e a u ..................................................... 229,886.30

WYNIK PRZETARGU NA DOM OFICERSKI F. K. W. 
n a  O k ę c i u  w W a r s z a w i e  

Dnia 30 Kwietnia 1932 r.
Ryczałt za budynek m urow any bez stropów  ze stolarką 

i z piecam i. — Objętość około 15.600 m3.

F I R M A Zł.

Zjedn. Tow. Inż. Bud........................................ 483,000.—
W arsz. Tow. Techn. Bud................................. 489,000.—
L andau .................................................................. 510,000. -
K o p k o w icz ............................................................ 520,000 —
S z r e t l e r ................................................................. 530,000.—

531,000.—
537,000.—

W. Sp. Bud............................................................ 550,000 —
W. Przeds. Bud.................................................... 562,000 —
T r a w e r s .................................................................. 572,000.—
Heinzel O sk a r....................................................... 573,000.—
Z asz tow t.................................................................. 580,000.—

584,000.—
Filanowicz i S u c h o w o ls k i ........................... 585,000. —
W e b e r .................................................................. 595,000 —
Żelbet — Ł ó d ź .................................................. 597,000 —
Gdyńskie Biuro Inż. Bud.................................. 598,000.—
K onstruktor — W a r s z a w a ........................... 598,000.—
Stronczyński i B o j a r s k i ................................. 620,000 —
P l e b a ń s k i ............................................................ 624,000.—
Rafał P lessner....................................................... 638,000.—
W o jn a ro w s k i....................................................... 650,000.—
S t e i n b e r g ............................................................ 6 8 8 ,000 .—
K a t e b e ................................................................. 737,000.—

Budowę otrzym ała firm a W. Tow. Techn. Bud.

WYNIK PRZETARGU
na przebudowę linji Podbrodzie-K rólewszczyzna 4.VIiI.32. 

Roboty ziemne.

F I R M A
*

Suma
ofertowa

A r a m o w i c z ..................................................... 155,500.—
Stronczyński i B o j a r s k i ............................... 158,000.—
P i o t r o w i c z ..................................................... 177,000.—
Bondy ............................................................. 179,000 —
„T or“ ............................................................. 182,700.—
Oppman i K o z ło w s k i...................................... 191,000.—
Z i m m e r m a n .............................................. 272,000.—

Robotę otrzym ała firm a Aramowicz.

W Y N I K  P R Z E T A R G U
Budowy W arsztatów  w H angarach na Okęciu 

30. V. 1932

F I R M A Zł.

Z am ojsk i.................................................................. 40.000
36.000

W olski i W iśniewski . . . . 29.340
27.410

G. T. P ..................................................... 25.883
S u lim ie rsk i............................................ 25.257

23.050
Sp. Inż. Kon..................................................... 22.075
S tra c lia lsk i............................................ 18.075
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WYNIK PRZETARGU NA BUDOW Ę DOMKÓW DREWNIANYCH DLA „PIERW SZE OSIEDLE ŁĄCZNOŚCI”
W W A RSZAW IE, DNIA 10.VI —  1932

Sum y ryczałtowe na jeden domek bez tynków  w ew nętrznych, m alow ania, łącznie z ogrodzeniem , in sta lac ją
elektryczną, w ychodkiem  podw órzow ym  i dołem  gnilnym .

F I R M A Typ A — 3 izby Typ B — 4 izby Typ C — 4 izby Typ D — 6  izb Typ E

1 Spółdzielnia Inż. K om unik...................... 6.225 8.875 8.500 12.375 16.000
2 Zim merm an — W i l n o ............................ 6.000 9.700 8.600 12.300 15.000
3 Gruca i S ła b c z y ń sk i................................. 0.350 8.900 8.900 12.700 15.200
4 Inż. M arcinkow ski...................................... 6.400 9.550 9.275 12.075 14.950
5 Stokowski i T ru b o w ic z ........................... 6.700 9.200 9.600 12.700 14.200
6 T e k to n ............................................................ 6.800 9.800 9.600 12.950 16.600
7 Skoraczewski i O lsz e w sk i...................... 5.450 9.950 10.275 13.400 18.900
8 Szretter............................................................ — 10.500 10.600 14.300 17.500
9 Szczęk ............................................................ 7.300 10.500 10.700 12.500 15.000

10 N iedbalski....................................................... 7.720 10.885 10.735 13.950 18.460
1 1 Inż. G o ld b e r g ............................................ 7.700 11 .0 0 0 11.600 15.300 18.800
12 K o n s tru k to r ................................................. 7.700 11.830 1 1 . 2 1 0 15.230 16.380
13 Gdyńskie Biuro Budowlane . . . . 8.670 11.850 12.980 16.800 20.750
14 8.500 12.000 13.000 16.250 23.000
15 Elektrokan — W ilno................................. 7.875 13.000 11.750 18.200 18.000
16 B o re k -B o re c k i............................................ 8.780 12.300 12.350 15.580 19.580
17 Ł u k .................................................................. 9.150 12.250 12.550 16.090 27.760
18 Skąpski............................................................ 9.000 1 2 .20 0 13.100 16.900 22.500
19 K o r b u s z ....................................................... 9.450 12.860 12.650 14.980 —
20 Rogaczewski . ............................................. 9.000 13.000 13.600 17.500 21.500
2 1 K a te b e ............................................................. 7.350 13.400 13.400 20.200 24.600
22 Z aw is to w sk i................................................. 9.400 13.200 14.100 18.200 21.600
23 H. i R.............................................................. 9.750 13.300 14.200 18.600 22.800
24 — 14.800 — — —

Robotę otrzym ała firm a Z im m erm an z drugiego przetargu po w yelim inow aniu ogrodzenia
i instalacji elektrycznej.

PRZETARG NA OSTATNIĄ SERJĘ ROBÓT WYKOŃCZENIA BUDOWY GMACHU 
CENTRALNEGO TELEGRAFU I TELEFONÓ W  W  W ARSZAW IE DNIA 15.YII.1932

Sumy ofert w tysiącach złotych.

F I R M A Suma
ogólna

Roboty
m urarskie

Roboty
żelazne

Roboty
kam ień.

Roboty
betonowe

Roboty
posadzk.

Roboty
malarskie

Roboty
szklarskie

Boboty
stolarskie

Zespół Inżyn ierów ................................. 930 38 305 29 15 273 238 5 25
K onstruktor — Ł ó d ź ........................... 940 44 308 30 16 297 217 i5 2 1

Z im m e rm a n ............................................ 976 40 417 18 1 1 315 146 7 22
1 .0 1 0 51 391 31 2 1 300 194 6 1'6
1 .0 2 1 43 374 29 16 299 223 6 29

Ż e la z o b e to n ............................................ 1.027 60 372 25 18 325 193 5 29
Sosonko i W ojciechowski . . . . 1.048 48 365 35 2 1 316 230 7 27
Spółdz. Inż. Kom.................................... 1.053 51 391 34 10 298 240 6 23
W arsz. Sp. Bud. .................................. 1.078 61 380 50 13 290 241 7 36

Robotę otrzym ała firm a T ekton za  sumę najniższej o ferty  930.000.

RYNEK MATERIAŁOWY I PRACY
Z RYNKU DRZEWNEGO.

Na rynku  drzew a budow lanego p a­
nu je  w dalszym  ciągu tendenc ja  ospała, 
b rak  zaufania u trudn ia  stosunki hand lo ­

we, k tóre oograniczają się w większości 
w ypadków  do Iranzakcji gotów kow ych.

Co do cen gatunków  interesujących 
budow nictw o podajem y notow ania w  po­
szczególnych okręgach za miesiąc czer­

wiec w zł. za m .s loco wagon stacja za­
ładow ania.

Poznań:
dłużyce sosnowe —  średnio 16 zł.
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deski obrzynane sosnowe —
23 — 35 m m  55 

deski obrzynane sosnow e —
42 — 80 mm. 60 

szalówka 20 m m  gr. i 15 mim gr. 35
szalówka 15 mm gr. 38
deski sto larskie odziom kowe 75—90 
kantów ka ta rta  w ym ierzona

do 6 m . 48
pow yżej 0 m. do  8 m . 52
belki 3 — 6  m. 18X18 i w yżej 54
łaty  rznięte 60
deski podłogow e ki. I 95
deski podłogowe kl. II 75 
klepka podłogow a dębow a

4—9 cm. szer. 7.75 zł. iza i
listewki do podłóg za m . b. 0.30

Pińsk:  
deski podłogowe 
deski budow lane 
belki w ym iarow e 
kantów ka 
łaty

53— 60
30— 40
53—64
38— 42
40— 54

deski sosnowe obrzynane
H t"  26—32 „
1" 30—38 „
1V2 35— 45 „ 

kan tów ka obrzynana 3— G m.
do 18 cm. 40—45 „
18 do 24 . cni. 45— 50 „

Lwów:
deski w ąskie 2.25—2.50 doi.
deski szerokie 2.75— 3.10 doi.
klepka podłogow a I k lasa 6  zł.
klepka podłogow a XI k lasa 5 „

Bydgoszcz:
belki
kantów ka
szalówka tow ar zwykły 

dług. od 2 ni. 
szalów ka eksportow a 
deski podłogowe suche I kl.

50
40

25—35
42—47

80

Warszawa  (notow ania Zrzeszenia Prze­
m ysłu i  H andlu -Drzewnego franco w a­
gon stacja załadow ania w  odl. 20 0  — 
300 km . od W arszaw y): 
dłużyce około 2 0  „
deski ciesielskie obrzynane niesor-

tow ane 20  m m  półczyste 22  „
obrzynane 30 „
25 m m  półczyste 25 „
25 mm obrzynane 30 ,
38 i grubsze półczyste 28 „
38 i grubsze obrzynane 35— 40 „
sto larka  zw ykła 60—65 „
kantów ka ciosana 24—28 „
kan tów ka rznięta 3G—40 „
deski i bale dębowe 90— 100 „

Lublin  —  kloce sosn. tartaczne
śr. 20— 25 cm . 11— 13 „
„ 25— 30 cm. 14'—115 „
„ od 30 cm. w  zwyż 12—>15 „ 

poodkłady sosnow e krajow e
(sztuka) 2.60 „

kantów ka sosnow a 28— 30 „
sto larska sosna 55—70 „
sto larka dąb 90—'100 „

Przemyśl:
sto larka I/II kl. 45—50 „
deski obrzynane 35 „
deski podłogowe 30 i 32 mm 55 „
sto larka  dębow a I /I l  k l. 90 „

NADANIE MOCY OBOWIĄZUJĄCEJ 
UMOWIE ZBIOROW EJ NA POMORZU.

M onitor Polski n r. 175 z dn. 2.VIII 
1932 r. podaje następujący  tekst:

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA PRACY 
I O PIEKI SPOŁECZNEJ 

z dnia 23 lipca 193i2 r.

w sprawie nadania umowie zbiorowej z 
/dnia 24 maja 1932 r. m ocy  obowiązującej  
dla wszys tk ich  przedsiębiorstw przemysłu  
budowlanego na obszarze województwa  
pomorskiego oraz miasta i powiatu B yd­

goszcz.

Na zasadzie rozporządzenia z dn ia  23 
grudnia 1918 r. o um ow ach zbiorowych, 
w ydziałach robotniczych i pracow niczych
i załatw ianiu  zatargów  zbiorow ych p racy  
(Dz. Ust. Rzeszy Niem. str. 1456) i § 1 
rozporządzenia iRady M inistrów z dnia 6 
m arca 1922 r. o przekazan iu  M inistrowi

Pracy i Opieki Społecznej zarządu spraw  
pracy i opieki społecznej na obszarze b. 
dzielnicy prusk iej (Dz. U. R. P. Nr. 21, 
poz. 168) zarządzam , co następuje:

§ I-
N adaję moc obow iązującą dla w szyst­

kich przedsiębiorstw  przem ysłu budow la­
nego na obszarze w ojew ództw a pom or­
skiego oraz m iasta i pow iatu  Bydgoszcz, 
um ow ie zbiorow ej z dnia 24 m aja  1932 r„ 
zaw artej w  Bydgoszczy przez C entralny  
Związek P racodaw ców  Ziem Północno 
Zachodnich, Tow. zap. z siedzibą w B yd­
goszczy z jednej strony  a iPoznańsko-Po- 
moriskim Sekrelarjatem  C entralnej Komi­
sji Związków  Zawodow ych w Polsce i 
Zjednoczeniem  Zawodowem  Polskiem  z 
drugiej strony.

T ekst powyższej um ow y został ogło­
szony przy obwieszczeniu M inistra Pracy
i O pieki Społecznej z dn ia  22 czerwca 
1932 r. („M onitor Polski" N r. 150, poz. 
189), przyczem  w ykaz staw ek, zm ienio­
nych um ow ą z dnia 24 m aja  1932 r., p o ­
dany został przy obwieszczeniu M inistra 
P racy i Opieki Społecznej z dn ia  49 sierp­
n ia  1931 r. („M onitor PoIsk i“ iNr. 195, 
poz. 272).

§ 2 .

Umowa w ym ieniona w  § 1 zostaje 
w ciągnięta do re jestru  um ów  zbiorowych 
pow szechnie obow iązujących.

§ 3.
Przeglądanie ak t rejestrow ych Mini­

sterstw a P racy  i O pieki Społecznej d o ­
zwolone jest każdem u w  godzinach urzę­
dowych. P racodaw cy i pracow nicy, dla 
k tórych um ow a, w ym ieniona w § 1 , jest 
na  m ocy niniejszego rozporządzenia obo­
w iązująca, mogą żądać odpisów od stron, 
k tóre umowę zaw arły, za zw rotem  k o ­
sztów'.

§ 4.
Rozporządzenie nin iejsze w chodzi w 

życie z dniem  ogłoszenia.

M inister P racy i O pieki Społecznej 
(— ) I)r. St. Hubicki.

USTAWY, ROZPORZĄDZENIA I ORZECZNICTWO SADOWEJ O  c

UBEZPIECZENIE NA WYPADEK BEZ­
ROBOCIA w  Św ie t l e  inow ych
USTAW I ROZPORZĄDZEŃ.

W  „D zienniku U staw  R. P .“ iNr. 58 z 
dn ia  1 1  lipca b. r. ogłoszony został jed ­
nolity  tekst ustaw y o zabezpieczeniu na 
w ypadek bezrobocia z uwzględnieniom 
zm ian w prow adzonych przez szereg n- 
staw  i rozporządzeń do ustaw y z dn. 18 
lipca 1924 r., a zwłaszcza przez ostatn ią 
nowelę z dn. 17 m arca 1932 r. W  związ­
ku z jednolitym  tekstem  w ydany został 
szereg rozporządzeń w ykonawczych.

W obec więc częściowej zmiany, obo­
w iązujących dotychczas przepisów  poda­
jem y poniżej k ró tk ie  streszczenie obo­
wiązków  w ynikających dla p rzedsię­
b iorstw  budow lanych tego kom pleksu 
rozporządzeń.

Ogólnie ro zpa tru jąc  ustaw ę i rozpo­
rządzenia w ykonaw cze należy podkreślić

ściślejsze jak  dotychczas określenie i  u- 
szczuplenie zakresu upraw nien ia  do 
św iadczeń, podciągnięcie pod  św iadcze­
nia robotników  sezonowych, przy jedno- 
czesnem podw yższeniu od nich składek
i przedłużenie obow iązującego czasokresu 
pracy w ciągu ostatn iego roku  przed 
zgłoszeniem się o  zasiłek z 20 do 26 ty ­
godni.

U staw a m a niew ątpliw ie n a  celu pod­
niesienie dochodów7 Funduszu Bezrobocia
i ograniczenie świadczeń do koniecznego 
m inim um , w celu możliwego odciążenia 
skarbu  P aństw a od przekraczających jego 
środki dopłat.

Do robotników  nie podlegających o- 
bow iązkow i opłat n a  rzecz bezrobocia i 
nie korzystających  ze świadczeń F u n d u ­
szu należą zatrudnieni p rzy  robotach  
m eljoracyjnych trw ających  k rócej jak  8 
miesięcy w  ciągu ro k u  oraz robotnicy  
cukrow ni, k rochm alni, syropiarni, gorzel­

ni, suszam i, fabryk  przetw orów  ow oco­
wych, napojów  chłodzących i tartaków , 
którzy  zatrudnieni są w yłącznie w  dzia­
łach tych przedsiębiorstw ' czynnych nie 
dłużej norm alnie jak  6  miesięcy w ciągu 
roku.

Dalej nie podlegają ubezpieczeniu ro­
botnicy niewykwalifikowani,  zatrudnieni  
przy robotach kolejowych, drogowych,  
w odnych  (budow lanych  i regulacyjnych),  
trwających również normalnie krócej jak  
6 miesięcy w  ciągu roku.

iNie dotyczy to jednak  tych, k tó rzy  w 
okresie ostatniego ro k u  przed przyjęciem  
do tych robó t podlegali obow iązkow em u 
zabezpieczeniu na w ypadek  bezrobocia 
przez conajm niej 13 tygodni.

Nowym ciężarem  nałożonym  na prze­
mysł budow lany jest podciągnięcie 
w szystkich robotników , zatrudnionych 
przy robotach  budow lanych, ziemnych.
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brukarsk ich , drogow ych, kolejow ych, 
wodnych (budow lanych i regulacyjnych), 
cegielniach i t. d. pod  pojęcie robo tn i­
ków  sezonowych, za k tó rych  składka 
podniesiona została do 4°/o. Od obow iąz­
ku opłaty składek zwolnieni są w ym ie­
nieni w poprzednim  ustępie o raz  za tru d ­
nieni na  robotach publicznych, p ro w a­
dzonych dla zatrudnien ia  bezrobotnych i 
finansow anych ze środków  publicznych. 
Zaliczenie w szystkich robotników  za tru d ­
nionych przy robotach budow lanych do 
sezonow ych o tyle jest niesłuszne, iż 
wielka liczba niew ykw alifikow anych z 
pośród nich znajdu je  siq n a  budow ach 
m niej lub więcej w ypadkow o i poza se­
zonem zatrudn iana  byw a w jakikolw iek 
bądź inny sposób. O ile za sezonowego 
robotn ika w sezonow ym  przem yśle jakim  
jest przem ysł budow lany uznać należy 
tego, k tó ry  w zw iązku ze swym fachem  
nie znajdu je  poza budow ą innego źródła 
dochodu, a więc m urarza, cieślę i t. p.,
0 tyle robotn ik  bez fachu z ty tu łu  tylko 
w ykonyw ania funkcji na budow ie, nie 
może być trak tow any  jako  sezonow y.

Stanow isko to przedstaw iane n o ta  be- 
ne przez Stów. Zaw. Przem . Bud. R. P. 
decydującym  czynnikom , nie uzyskało 
jednakże z ich stro n y  uznania. Należy 
sądzić, iż decydującą rolę odgryw ały tu  
m om enty finansow e, pod k tórych  kątem  
przem yślana jest cała  ustaw a.

Nowością w ięc jest podniesienie opłat 
od robotn ików  sezonowych na  4%  przy- 
czem 2°/o zarobku wpłaca sam  robotn ik  
(o lV 2°/o w ięcej).

'N ajbardziej nas z p u nk tu  w idzenia 
praktycznego załatw ianie form alności 
w ynikających z ustaw y obchodizi Rozpo­
rządzenie z dn. 2 lipca 1932 roku  o sp o ­
sobie ściągania w kładek n a  rzecz F u n d u ­
szu bezrobocia (Dz. U. 58 poz. 557).

Rejestracja przedsiębiorstw.

R ozporządzenie n ak ład a  więc n a  za­
kłady pracy obow iązek re jestrac ji w  Za­
rządzie obw odow ym  F unduszu  B ezrobo­
cia. Obowiązek ten dotyczy w szystkich 
zakładów  zatrudniających  co najm niej 
5 robotników ’ lub też 5  robotników  i p ra ­
cow ników  łącznie. R ejestrow ać należy 
swój adres, nazw ę zakładu ch a rak te r o- 
raz ogólną ilość robo tn ików  w ciągu 2 -ch 
tygodni od u ruchom ien ia  zakładu.

P rzedsiębiorstw a zatrudn ia jące  m niej 
od 5 osób, z chw ilą zw iększenia liczby 
robotn ików  i pracow ników  do 5 w inny 
w term inie 2 tygodniow ym  dokonać o- 
bow iązku rejestracji.

W  razie un ieruchom ienia lub zm niej­
szenia poniżej norm y liczby robotników
1 pracow ników  należy rów nież w  ciągu 
2-ch tygodni zaw iadom ić o tem Zanząd 
obw. Fund. Bezrob.

Zgłoszenia zatrudnionych.

W  ciągu 2 -ch tygodni od w ejścia w 
życie rozporządzenia należało zgłosić ro ­
botn ików  zatrudnionych  w dn iu  w ejścia 
w  życie rozporządzenia t. j. 1 1  lipca 
1932 (według w zoru 1). iNowych — w c ią ­
gu 2 tygodni od ich zatrudnienia.

W  razie zw olnienia robo tn ika  inależy 
w ciągu 7 dni zaw iadom ić o tem  zarząd  
F. B. (według w zoru 2). (Zwolnionemu 
robotnikow i w ystaw ić należy zaśw iadcze­

nie. W zory zgłoszenia, w ym eldow ania i 
zaśw iadczenia otrzym ać m ożna w  obw. 
zarządzie F. B.

W yk a zy  płac.

Między 1 a 10 każdego m iesiąca n a ­
leży przesyłać do obw. Fund. Bezrob. 
wyciągi z list płac za m iesiąc ubiegły lub 
też odpisy zaw ierające:

a) zarobek w ypłacony robotnikow i za 
dany okres;

b) liczbę dni za k tóre zarobek został 
zapłacony;

c) kwotę potrąconej robotnikow i 
w kładki,
prizyczem liczby podane w rubryce  po­
trąconych w kładek oddzielnie d la  ro b o t­
ników' sezonowych i niesezonowycli n a ­
leży podsum ować. Należy leż podać o- 
gólną sum ę należnych za dany m iesięcz­
ny okres w kładek oraz liczbę w szystkich 
zatrudnionych w poszczególnych okre­
sach płatniczych ubiegłego -miesiąca p ra ­
cow ników  z podaniem  liczby robotników  
podlegających ubezpieczeniu.

Listy płac robotników  należy przecho­
wywać przez rok. Na żądanie F und . Bez­
robocia istnieje obow iązek ich okazyw a­
n ia  lub dostarczania.

Obliczanie składek.
Obliczając składkę p rzypadającą od 

w ypłaty robotnikow') całkow ity (bez p o ­
trąceń) zarobek należy zaokrąglić do 50 
gr. lub 1 złotego w zależności czy koszta 
nie przekracza lub przekracza 50 gr. Od 
tej zaokrąglonej sum y odlicza się 2 °/o 
na ro bo tn ika  sezonowego (patrz wyżej) 
a V2°/o za robo tn ika  nieseizonowego i 
przypadające kw oty w pisu je  się n a  w ła­
ściwą rub rykę  listy płacy.

W płaty  wkładek.
W kładki w inny być co m iesiąc z do­

łu, najpóźniej do dn. 20  następnego m ie­
siąca w płacone przez przedsiębiorcę do 
F unduszu  Bezrobocia lub insty tucji przez 
niego w skazanej.

Za uiszczenie w kładki odpow iedzialny 
jest przedsiębiorca, przyczem  jeśli przy 
w ypłacie robotnikow i zarobków  nie po­
trąci p rzypadającej od niego w kładki n a  
przyszłość, potrącenie nastąp ić  nie m oże
i w kładkę m usi przedsiębiorca uregulo­
wać z w łasnych funduszów .

W obec itego, iż  U staw a wchodzi w  ży­
cie od dn. 1 2  lipca, w k ładki za lipiec 
w inny ibyć obliczane za pierwszy okres 
do 12  lipca według daw nych przepisów  i 
od 1 2  lipca według now ych.

Przepisy karne.
Część w kładki zakładów  pracy p o trą ­

cona z zarobków  robotników  nie podlega 
odroczeniu, ani rozłożeniu n a  raty . Do 
w kładek zakładów  pracy, nieuszczonych 
w term inie dolicza się odsetk i w  stosun­
ku 2°/o miesięcznie. O dsetki liczy się od 
2 1  m iesiąca (term in w pła ty  2 0 ) i  m iesiąc 
rozpoczęty liczy się za cały.

W  w ypadku b raku  winy płatn ika 
w pow staniu zaległości Zarząd Funduszu  
Bezrobocia może liczyć 1 °/o odsetek. Od­
nosi się to też do zaległości pow stałych 
przed 3 m arca 1928 r., a  jeszcze nie 
w płaconych.

iPrawo przym usow ego zciągania w k ła­
dek przedaw nia się po 3 latach; czynność

egzekucyjna przeryw a bieg przedaw nie­
nia.

Uchylanie się od zgłaszania robo tn i­
ków do zabezpieczenia, oraz od płacenia 
w kładek karane jest grzyw ną adm inistra­
cyjną od 250 do 3.000 zł.

U chylanie się od w ydaw ania zaśw iad­
czeń i zaw iadam iania Urzędów' pośr. p ra ­
cy o  w olnych m iejscach jest karane 
grzyw ną adm inistracy jną od 500 do 
1.000  zł.

W  razie niem ożności wciągnięcia 
grzyw na może być zam ieniona n a  karę 
pozbaw ienia wolności do 13 tygodni.

W SPRAWIE CZASli PRACY OSÓB, ZA­
TRUDNIONYCH iPRZY PRZEWOZACH, 

(ciąg dalszy z zesz. 5-go).

6. Praca nocna.

Za porę nocną zgodnie z art. 14 u s ta ­
wy o czasie pracy uw ażany jest czas m ię­
dzy 9 w ieczór a 5 rano, a w zakładach, 
pracujących na i2 zm iany od 1 0  w ieczór 
do 4 rano.

W edług przepisów' § G omawianego 
rozporządzenia w porze nocnej dozw olo­
ne są prace następujące;

a) praca kierow ców  autobusów , icli 
pom ocników  i konduktorów ' w  au ­
tobusach, u trzym ujących  regularną 
kom unikację;

b) prace przy obrządzaniu, czyszcze­
niu, karm ien iu  i pojen iu  zw ierząt 
pociągow ych;

c) niezbędne roboty poprzedzające w y­
jazd sam ochodu ciężarowego lub 
autobusu  z m iejsca posto ju  i n ie­
zbędne roboty, następujące po po­
w rocie do m iejsca posto ju ;

d) w  przypadkach gdy pracow nik, k tó ­
rego w yjazd nastąp ił w porze 
dziennej, pow raca do m iejsca po­
sto ju  w' porze nocnej;

e) w' p rzypadkach przew idzianych w 
art. 15 ustaw y o czasie pracy.

P rzypom inam y, iż art. 15 ustaw y o 
czasie pracy zezwala na pracę nocną w 
zakładach o ruchu  ciągłym  oraz w przy­
padkach przew idzianych w  art. 6  i 1 1  a 
ustaw y o czasie pracy. Tem  sam em  praca 
nocna jest dozw olona (art. 6 ): a) w ra ­
zie zaszłych lub grożących zakładow i 
pracy żyw iołow ych w ydarzeń, b) w w y­
padkach, spow odow anych szczególnemi 
udow’odnionem i potrzebam i zakładu p ra ­
cy, c) w zakładach o ruchu  ciągłym, d) 
na podstaw ie rozporządzenia iRady Mini­
strów  w w ypadkach spow odow anych ko- 
niecznościam i państw ow em i lub gospodar- 
czemi. Art. 11 p u n k t a) dotyczy robót ko ­
niecznych ze względu na ich użytecznośc 
społeczną i codzienne potrzeby ludności.,

7. Praca w godzinach nadliczbowych.

Zgodnie z brzm ieniem  § 10, ustęp 3, 
om aw ianego rozporządzenia, p raca  w go­
dzinach nadliczbow ych, t. j. w ykraczają­
cych poza norm y w yżej w punkcie 3 n i­
niejszego okólnika wym ienione, może być 
stosow ana jedynie przy zachow aniu prze­
pisów art. 6  ustaw y o czasie p racy oraz 
za w ynagrodzeniem  przewddzianem w art.
16 tej ustawy.



ZESZYT 6 PRZEGLĄD BUDOWLANY STR. 149

Przypom inam y, że stosow nie do posta­
now ień art. 6  ustaw y o czasie pracy, o 
stosow aniu pracy w godzinach nadliczbo- 
bych w inny być pow iadom ione odpow ied­
nie organy Inspekcji Pracy, względnie 
uzyskane uprzednie zezwolenie. Przepisów  
tych nie om aw iam y szczegółowo ze wzglę­
du na to, że p rak tyka  usta lona  oddaw na 
w tym  względzie żadnym  zm ianom  nie 
ulega.

D opłaty za godziny nadliczbowe, prze­
w idziane w art. 16 ustaw y o czasie pracy, 
w ynoszą jak  w iadom o 50°/o za pierwsze
2 godziny nadliczbowe. Za godziny n ad ­
liczbowe, p rzypadające na  noc lub w n ie­
dzielę i św ;ęta, oraz za godziny nadlicz­
bowe powyżej 2 na dobę, dodatek  ten 
w ynosi 400°/o.

8. Obowiązkowe przerwy w ypoczynkowe.
Stosownie do postanow ień g 4 rozpo­

rządzenia, p raca  osób objętych § 1 roz­
porządzenia, w inna być tak rozłożona, aby 
pracow nik po przepracow aniu  norm y do­
bowej (§ 2 i 3 rozporządzenia) otrzym ał 
conajm niej 10 godzinny okres w ypoczyn­
ku nieprzerw anego, wolnego od wszel­
kich zajęć służbowych.

9. Kontrola.
iZgodnie z postanow ieniem  § 9 rozpo­

rządzenia, zakład pracy pow inien prow a­
dzić kontrolę, u sta la jącą  czas w yjazdu i 
pow rotu  pracow nika. P racow nik  cona j­
m niej raz na tydzień w inien mieć m oż­
ność przejrzenia dotyczących go notow ań.

iSądzimy, iż ze względu na szczegóło­
we przepisy, norm ujące poszczególne ro ­
dzaje pracy, kon tro la  w inna być prow a­
dzona w7 ten sposób aby były uw idocz­
nione:

a) norm alne godziny pracy w g ran i­
cach do 10 godzin na  dobę i 598, 
godzin w okresie 13 tygodniow ym ;

b) dopuszczalne godziny dodatkow e 
poza norm alnem i godzinam i pracy 
dozw olone na  podstaw ie § 3 roz­
porządzenia przy pracach poprze­
dzających w yjazd lub następu ją ­
cych po przyjeździe;

c) godziny nadliczbow e przepracow a­
ne ponad norm y przew idziane w §
2 i 3 rozporządzenia.

N otow ania te w inny być przedstaw ia­
ne na  każde żądanie Inspekcji Pracy
i w inny być przechow yw ane przez za­
kład pracy w ciągu 1 roku.

10. Sankcje  karne.
P rzekroczenie przepisów  omawianego 

rozporządzenia polega sankcjom  karnym , 
przew idzianym  w ustaw ie o czasie pracy. 
Na podstaw ie noweli z dn ia  7 listopady  
193il r. (Dz. U. R. P. N r. 101, poz. 772) 
sankcje te jak  w iadom o zostały zwięk­
szone. Za przekroczenia przepisów  u sta ­
wy o czasie pracy oraz rozporządzeń, w y­
danych na  je j podstaw ie, przew idziane są 
kary : za pierw szym  razem  grzyw na od 
200 zł. do 1.000 zł. lub areszt do 3 m ie­
sięcy, a w razie pow tórzenia przekrocze­
nia areszt od 2 tygodni do 3 miesięcy. 
Przepisy o łagodzeniu kar, zaw arte w 
ustaw ach karnych, nie będą m iały zasto­
sow ania do przestępstw , w ynikających z 
przekroczenia przepisów' o czasie pracy, 
do dnia 31 grudnia 1932 r. Do orzekania 
pow ołani są obwodowi inspektorzy pracy.

BIURA TECHNICZNE A STAWKA PO ­
DATKU PRZEMYSŁOWEGO.

Tow arzystw o elektrotechniczne, które 
prow adzi b iu ro  techniczne d la  budow y 
elektrow ni, w ystąpiło z roszczeniem do 
władz skarbow ych o zastosow anie do jej 
obrotu, podlegającego podatkow i przem y­
słowem u, */2°/o staw ki podatkow ej n a  m o­
cy art. 7 lit. b), wzgl. l°/o staw ki na  m o­
cy art. 7 lit. a), m otyw ując żądanie sw o­
im charak terem  przedsiębiorstw a robót i 
dostaw , dla którego jak o  w ym ienionego 
w art. 5 pkt. 4 wzgl. w art. 5 pk t. 7 prze­
pisana jest staw ka 1/2°/o-wa, wzgl. l°/o-a. 
F irm a na poparcie swego żądania  ok re­
ślała bliżej sw oją działalność, zaznacza­
jąc, że buduje  elektrow nie dla sam orzą­
dów m iejskich i im  też dostarcza na cele 
tej budow y z w łasnych składów  w szela­
kiego rodzaju  m aterjałów , potrzebnych 
do budowry.

W ładze skarbow e odm ów iły żądaniu, 
poniew aż nie chodzi w danym  w ypadku
o sam oistne przedsiębiorstw o robót i do ­
staw, a o biuro techniczne, k tó re  z ulgo­
wej staw ki podatkow ej korzystać nie 
może.

F irm a zaskarżyła tę decyzję władz 
skarbow ych do N. T. A., jeszcze raz ak ­
centując, że w ykonyw a iroboty budow la­
ne i instalacyjno-m ontażow e dla p rzed­
siębiorstw' sam orządow ych i państw o­
wych, z dostaw ą dla tych robót wszel­
kich m aterja łów  potrzebnych, a zatem 
m a wszelkie cechy przedsiębiorstw a, prze­
widzianego w’ art. 5 pkt. 4, wzgl. w  art.
5 pkt. 7, i na tej podstaw ie podlega co 
do staw ki podatkow ej bądź przepisow i 
art. 7 lit. b), b ądź  art. 7 lit. a). Dla 
uprzedzenia ew entualnego zarzutu firm a 
dodała, że co się tyczy jej dostaw , to  one, 
jakkolw iek obejm ują m aterja ły , stanow ią­
ce bezpośrednio inw estycje, to jednak  z 
charak teru  przedsiębiorstw a, w k tóre  one 
są w kładane, w ynika, że służą celom 
eksploatacyjnym , co w łaśnie odpow iada 
intencji art. 7 lit. b).

N. T. A. uznał jednak  za uzasadnione 
stanow isko władzy, rów nież stw ierdzając, 
że b iuro  techniczne jako  takie nie może 
być uznane za przedsiębiorstw o robó t i 
dostaw  w rozum ieniu  powyższych prze­
pisów, ile że do pojęcia i zadań biura 
technicznego należy w ykonyw anie robót 
instalacyjnych, nie zaś handel artykułam i 
elektrotechnicznym i. Potw ierdza to w do­
datku  postanow ienie cz. 11. A VI. taryfy, 
załączonej do art. 123 ustaw y o podatku  
przem ysłow ym , według którego b iu ra  
techniczne podpadają  pod art. 5 pkt. 5, 
a zatem  do nich  przepis art. 7 lit. b) za­
stosow ania mieć nie może. (W yrok N. T. 
A. z 30 m aja 1932. iL. (rej. 2042/30).

W  SPRAW IE NIESŁUSZNIE POBRA­
NYCH iPRZEZ KASY CHORYCH 24°/o OD­
SETEK ZWŁOKI.

Jak  w iadom o Kasy Chorych, opierając 
się na art. 9 i 10 ustaw y z dn ia  (5 grudnia
1923 r. o zastosow aniu stałej jednostk i do 
obliczania dan in  i niektórych innych do­
chodów' publicznych (D. U. R. P. Nr. 127 
poz. 1044) pobierały  przez szereg lat od­
setki zwłoki w' wysokości 2 °/o miesięcznie 
P rak tyka  K as C horych trw ała  naw et po 
wejściu w życie z dniem  28 kw ietnia

1924 r. rozporządzenia P rezyden ta  Rze­
czypospolitej z dn. 14 kw ietn ia 1924 r . o 
zm ianie u stro ju  pieniężnego (Dz. U. R. 
P. Nr. 34 poz. 35il) na którego podstaw ie 
u trac ił moc art. 9 ustaw y z dn. (i grudnia 
1923 r. Na niesłuszność tego postępow a­
nia C entralny Związek Polskiego P rzem y­
słu, G órnictwa, H andlu i F inansów  k il­
kakro tn ie  zw racał uwagę w szeregu w y­
stąpień do M inistra P racy  i Opieki Spo­
łecznej (zol), spraw ozdanie C. Z. P . P , G.
H. i F . za rok 1929 str. 45 i za r. 1930 
str. 46), jednakże W ładza N adzorcza Kas 
Chorych, nie podzieliła stanow iska sfer 
gospodarczych pom im o, że stanow isko to 
zostało potw ierdzone później przez Izbę 
U chw alającą W yższego Urzędu Ubezpie­
czeń w T orun iu  orzeczeniem z dn. 31 lip- 
ca 1930 r. (sprawa L. l)z. 57/30 K. Cli.) 
w' ktróem  stw ierdzono, że ustaw a z dnia
6  grudnia 1923 r. dotyczy tylko p o d a t­
ków  oraz z danin  publicznych i nie sto ­
su je  się do składek na  rzecz Kas C ho­
rych, skutkiem  czego pobieranie przez 
Kasy C horych odsetek w wysokości 2%  
miesięcznie nie m a podstaw y praw nej.

Rozporządzenie P rezydenta Rzeczypo­
spolitej z dn. 30 XI 1930 r. o organizacji
i funkcjonow aniu  insty tucyj ubezpieczeń 
społecznych (Dz. U. R. P. Nr. 81 poz. 
635) położyło wreszcie kres ustalonej 
przez Kasy C horych prak tyce i od dnia 
29.XI 1930 r. Kasy Chorych na podstaw ie 
art. 79 tego rozporządzenia pob ie ra ją  od­
setki zwłoki w wysokości 1 2 °/o rocznie. 
Pozostaw ała jednak  nadal n ierozstrzygnię­
ta kw est ja  czy pobieranie przez Kasy 
Chorych przez szereg lat odsetek zw łoki 
w w ysokości 24%  rocznie m iało podsta­
wy praw ne.

Kwestję tę rozstrzygnął dopiero w  
dniu 13 maja r. b. w  sposób decydujący  
N ajw yższy  Trybunał Administracyjny (L. 
Rej. 4376J30) orzekając, iż art. 10 ust. 2, 
z dnia 6 grudnia 1923 r. (poz. 1044 Oz. 
Ust.) nie m a zastosowania do odsetek 
zw łoki od zaległych składek ubezpiecze­
niowych Kas Chorych i nie uchylił po ­
stanowienia art. 54 II ustawy z dnia 19 
maja 1920 r. (poz. 272 Dz. U.) ustalają­
cego w ysokość  odsetek zw łoki od tych  
składek na <i°/o za rok.

Motywy tego orzeczenia N. T. A. poda­
jem y poniżej:

„ Jak  w ynika z treści ustaw y z 6 -go 
grudnia 1923 r., norm uje ona dwie kwe- 
stje: 1 ) obliczenie we frankach  złotych 
wysokości p ub licznop raw nych  świadczeń 
pieniężnych, postanaw iając w art. 9 ust.
I , że postanow ienia tej ustaw y, dotyczące 
według je j art. 1 obliczenia podstaw  w y­
m iaru , jako  też w ym ierzania, obliczania, 
tudzież zarachow yw ania podatków , opłat, 
k a r i grzyw ien oraz wszelkich innych 
św iadczeń pieniężnych o charak terze pu- 
bliczno-praw nym  na rzecz Skarbu P ań ­
stwa, stosu ją  się rów nież do publiczno­
praw nych dochodów  związków i in sty tu ­
cyj sam orządow ych oraz insty tucyj o 
charak terze publiczno-praw nym , i .2 ) w y­
sokość odsetek za zwłokę od tych danin, 
do k tórych  stosu ją  się postanow ienia tej 
ustaw y, stanow iąc w art. 10  ust. 2 , że z 
chw ilą w ejścia w jej życie traci moc obo­
w iązującą ustaw a z 24 października 1923 
roku poz. 891 Dz. Ust. w  przedm iocie
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podw yższenia kar za zwłokę w w ysoko­
ści 2%  miesięcznie. Z powyższego w yni­
ka, że przepis art. 10 ust. 2 ustaw y, u sta ­
lający  w ysokość odsetek za zwłokę na 
2%  miesięcznie, nie dotyczy w szystkich 
św iadczeń pieniężnych o charakterze p u ­
b licznop raw nym , o których m ow a w art.
1 i 9 ustaw y, a w szczególności nie 
w szystkich p u b licznop raw nych  docho­
dów zw iązków  i instytucyj sam orządo­
wych oraz insty tucyj o charak terze p u ­
bliczno-praw nym , .lecz tylko pew nej kate- 
gorji tychże, a m ianow icie dan in , t. j. 
św iadczeń, w ym aganych w7 w ykonaniu  
p raw  zwierzchniczych Państw a, a więc 
podatków , ceł i t. d., nic m a zatem  stoso­
w ania do składek ubezpieczeniowych Kas 
Chorych. Że in terp re tac ja  ta odpow iada 
in tencjom  praw odaw cy, w ynika także z 
przepisu art. 79 Rozporządzenia P rezy­
den ta  Rzeczypospolitej z 29 listopada 19,30 
r., poz. 635 Dz. Ustaw, k tórym  unorm o­
w ano w ysokość odsetek zwłoki od św iad­
czeń pieniężnych na rzecz insty tucyj u- 
bezpieczeń społecznych odm iennie od ta ­
kich odsetek od danin publicznych.

Wibrew więc zapatryw aniom  pozw a­
nej w ładzy art. 10 ust. 2 ustaw y z 6-go 
grudn ia  1923 r. poz. 1044 Dz. Ustaw nie 
m a zastosow ania do odsetek zwłoki od 
zaległych składek ubezpieczeniow ych Kas 
Chorych i nie uchylił postanow ienia art. 
54 II U stawy z 19 m aja  1920 r. pozycja 
272 iDiZ. U staw , ustalającego wysokość 
odsetek zw łoki od tych składek na  6°/o 
za ro k “.

Orzeczenie N. T. A. potw ierdza zatem 
w całej rozciągłości stanow isko zajęte w 
tej spraw ie przez C entralny  Związek P o l­
skiego Przem ysłu, G órnictwa, H andlu i 
F inansów  i zarazem  wykazało, że Kasy 
Chorych nic m iały  p raw a w ym ierzania 
odsetek w w ysokości 2i°/o rocznie.

W  zw iązku z powyższem rozstzygnię- 
ciem  N. T. A. C entralny Związek Prze- 
łysskolibog s3żs)mPu etaoin cm w fypst 
m ysłu Polskiego w ystąpił do P. M inistra 
P racy i Opieki Społecznej z m em orjałem , 
w k tórym , w skazując na szkodę, jaka  
dotknęła  życie gospodarcze na skutek za­
jętego przez Kasy C horych i ich władze 
nadzorcze niesłusznego stanow iska, prosi 
o w ydanie zarządzeń, m ających na celu 
w yrów nanie tych szkód:

1-o. przez skreślenie z ksiąg Kas Cho­
rych niezlikw idow anych jeszcze 
obciążeń, jakie  zostały w prow adzo­
ne na  skutek wadliwego stosow a­
nia p raw a;

2-o. przez zw rot sum  ściągniętych 
bez dostatecznego ty tu łu  praw nego 
w raz z odsetkam i;

3-o. przez uchronienie gospodarstw a 
na  przyszłość przed tego rodzaju  
nieslusznem i dodatkow em i obcią- 
żeniaani.

N iezależnie od w ystąpienia C entralne­
go Związku Przem ysłu Polskiego, do  P. 
M inistra P racy i Opieki Społecznej sądzi­
m y, iż pow inny być wszczęte staran ia  
indyw idualne ze strony poszkodow anych 
w celu w indykacji sum  pobranych  przez 
Kasy Chorych z ty tu łu  w ygórow anych 
odsetek.

Poniew aż Kasy Chorych były upraw ­
nione do pobierania odsetek w  w ysokości 
6%  rocznie, a  pobierały 24°/o, zwrotowi 
podlega *V4 pobranych w tym okresie od­
setek. Jak  w ynika z uw idocznionych w 
spraw ozdaniach Kas Chorych wpływów 
z tytułu pobranych odsetek w okresie, w 
k tórym  K asy pobierały 24°/o w stosunku 
rocznym , w płynęło z ty tu łu  odsetek oko­
ło 24 m iljonów  złotych. W  tej sum ie 
mieści się zatem  około 16 m iljonów , po ­
branych  niesłusznie. Nie posiadam y d a ­
nych, w jak im  stopniu w płatam i tem i zo­
stały  obciążone poszczególne przedsię­
biorstw a, w każdym  razie m uszą to być 
n iew ątpliw ie sum y poważne.

Możliwość otrzym ania zw rotu nadp ła­
conych sum  przez poszczególne przedsię­
b iorstw a m usi być oceniona, w każdym  
przypadku indyw idualnie, zależnie od 
każdorazow ego stanu  praw nego. Ogólne 
zasady praw ne, na jak ich  w nasze.ni p rze­
konaniu  należy oprzeć żżądanie zw rotu 
niesłusznie przez Kasy C horych p ob ra­
nych sum, w ynikają  z następujących 
przesłanek;

Z asada praw na, ustalona przez Sąd 
N ajwyższy w orzeczeniu z dn. 20/27 
g rudnia  1929 r. (S. :N. I C. 701/20) w 
trybie § 1 art. 40 ustaw y o u s tro ju  są ­
dów pow szechnych w  składzie 7 sędziów 
głosi:

„Niewyloczenie w  term inie dw utygod­
niow ym  (art. 85 i 106 ustaw y z dn. 19 
m aja 1920 r. Dz. U. iR. P . Nr. 44 poz. 
272) pow ództw a o uchylenie orzeczenia 
zarządu Kasy C horych, w ydanego w za­
kresie art. 76 tejże ustaw y, nie przecina 
m ożności kw estjonow ania w następstw ie 
obow iązku ubezpieczenia na wypadek 
choroby".

Jeżeli zatem  istniały przypadki, gdy 
żądanie Kasy C horych o w płatę 24°/o od­
setek zwłoki było przez przedsiębiorstw o 
kw estjonow ane i Kasa C horych w ydała 
orzeczenie form alne w trybie art. 76 u- 
stawy i orzeczenie to upraw om ocniło  się, 
nie pozibawia to zainteresow anych p ra ­
w a dom agania się zw rotu sum , tem  o ­

rzeczeniem nieobjętych t. j. w płaconych 
potem  za inny okres czasu.

U staw a o ubezpieczeniu na wypadek 
choroby nie zaw iera przepisów  specjal­
nych, dotyczących postępow ania w przy­
padkach, gdy poszkodow any rości sobie 
praw o do zw rotu niezależnie pobranych 
sum.

Z akłady pracy położone n a  ziem iach 
b. zaboru rosyjskiego oprzeć się zatem 
pow inny na art. 106 ustaw y z dn ia  19 
m aja  1920 r., iż od czasu utw orzenia spe­
cjalnych organów  sądow ych Urzędów U- 
bezpieczeń zachow uje sw oją m oc art. 1 
ustaw y postępow ania cywilnego przy za­
stosow aniu w odnośnych w ypadkach te r­
minu, w skazanego w  art. 85.

W  spraw ach o zw rot uiszczonych K a­
sie Chorych odsetek zwłoki podstaw ą p o ­
w ództw a będzie roszczenie o zw rot sum, 
pobranych z pogw ałceniem  przepisów  
ustawy.

Pozostaw ałoby jeszcze do rozstrzyg­
nięcia pytanie, jak  należy postępow ać w 
poszczególnych przypadkach t. j. czy 
przed skierow aniem  spraw y na drogę są ­
dow ą (w b. zaborze rosyjskim ) należy u- 
przednio zw racać się do K asy C horych 
celem uzyskania  odpow iedniego orzecze- 
czenia. K w estja ta została rozstrzygnięta 
przez Sąd N ajwyższy orzeczeniem z dn. 
29.XI 1929 r. (I C 1272/29), k tó re  stw ier­
dza, iż art. 106 ustaw y z r. 1920 o obo- 
w iązkow em  ubezpieczeniu na w ypadek 
choroby nie uzależnia w ytoczenia sporu 
przez iSąd od uprzedniego w ydania  orze­
czenia Zarządu Kasy C horych skarga o 
zw rot niepraw nie pobranych  sk ładek  u- 
bezpieczeniowych może ibyć w ytoczona 
przed Sąd niezależnie -od w ydania fo r­
malnego orzeczenia.

Inaczej oczywiście przedstaw ia się 
spraw a form alnego postępow ania n a  te ­
renie b. zaboru pruskiego i austrjackiego, 
gdzie, jak  w iadom o istnieje przew idziana 
w art. 106 ustaw y droga specjalnego po­
stępow ania. W  b. zaborze austrjack im  
orzecznictw o w spraw ach ubezpieczenia 
na  w ypadek choroby  w zakresie przew i­
dzianym  ustaw ą w ykonyw ane jest przez 
władze adm inistracyjno-palilycznc, zaś na  
ziem iach b. zaboru pruskiego —  przez 
istniejące tam  Urzędy Ubezpieczeń.

iBez względu jednakże na odm ienny 
tryb postępow ania, om ów ione przez nas 
wyżej zasady, w inny z/naleźć zasto­
sow anie rów nież przy rozpatryw aniu  
spraw  w noszonych w trybie specjalnym  
przed w ładzam i adm in istracy jnem i i u- 
rzędam i ubezpieczeń.
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Blacharskie Zakłady

K. TOPOLSKI W arszaw a, ul. Podw ale 24, te l. 421-64
w y k o n y w a :  krycie, rep e rac je  i konserw acje dachów  
i w ież kościelnych  w W arszaw ie oraz na prow incji.

Budowlane Przedsiębiorstwa

W A R S Z A W A  

BIURO TECHNICZNO-BUDOWLANE
E .  B O R K O W S K I  i A .  W I E R N Y

W a rs z a w a ,  Z ło ta  62, t e l .  228-14  i 298-50.

PRZED SIĘBIORSTW O  INŻYNIERYJNO - BUDOW LANE 
Inż. R. BRUDNICKI i H. KATANA

Zarząd: W arszawa, M okotow ska 36, telefon 9.74-80.

BUDEX luno — € ksp(ii tow Jl S • 
w  Wa r s z a w  i e, K rakow sk ie- 
P rzed m ieście  nr* O, te l. 7&3-47*

PR ZED SIĘB IO R STW O  BUDOW LANE

J A N  C H R Z A N O W S K I
WARSZAWA. M arym oncka 6a. Telefon 11-77-18.

Biuro In ży n ie ry jn o -B u d o w lan e  
A. CZEŻOWSKI i E. STRUG, Inżyn ierow ie , WARSZAWA, B racka 6 m. 14.
B u d o w a  M ie jsk ie j S z k o ły  R ę k o d z ie ln ic z e j ,  ró g  N a r b u tta  i K a z im ie rz o w s k ie j,  

te l .  8  65-19.

BIURO BUDOWLANE T.CZOSNOWSKI I S-ka
W A R S ZA W A , CEGLANA 5

Tel. 605- 80, 605-82. ------------ Egzystu je od 1865 r.

T ow arzystw o K olejow o-B udow lane
Inż. Stanisław Dworakowski i S-ka

Zarząd: W arszawa, Al. Ujazdowskie 18, tel. 9.26-36.

p r z e d s i ę b i o r s t w o  K. Feltner i W. Ryczywolski
B U D O W L A N E  w a r s z a w a ,  m o k o t o w s k a  7 , t e l .  849-90

BIURO INŻYNIERYJNO-BUDOW LANE 
Inż. W. FILANOWICZ i B. SUCHOW OLSKI

w W arszaw ie, plac  K rasińskich 6/7, te le fo n  11-19 54
w y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w  z a k re s  b u d o w n ic tw a  w c h o d z ą c e .

PRZEDSIĘBIORSTW O BUDOW LANE

__JA N  G R A J E W S K I
Warszawa, Al. Szucha 2/4, tel. 8-95-39

P A W E Ł  H O L C  i S-K ». Rok zał. 1896. Sp. z o. o.
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNO-BUDOWLANYCH 

WARSZAWA. C en tra la : K arolkow a 9 — O ddział 6 S ierpn ia  88. ŁÓDŹ.

PRZEDSIĘBIORSTW O 
BIURO INŻYNIERYJNO-BUDOW LANE 

Inż. 5T. i H. H B Y C K I K W I C Z
W arszaw a, ul. K ujaw ska 3 m. 18, te l. 843-00.

BIU R O  INŻYNIERSKIE,

K . J A S K U L S K I i  K. B R Y G IE W IC Z
G D Y N I A .

TOW ARZYSTWO INŻYNIERYJNO - BUDOWLANE 
J. K A . R B O W S K I  i  J.  K U R O W S K I

SPÓŁKA AKCYJNA
W arszaw a, ul. C hocim ska 35 m. 18, te l. 8 46-08. ____

K RAJO W E. T O W A R Z Y ST W O  B U D O W L A N E

„K A TE.BE.” S p . z  o . o .
WARSZAWA, SIENKIEWICZA 3, TEL. 256-10, 420-01, 420-02.

B IU RO  TECHNICZNO -BUDOW LANE

Inżyniera Marka i Jakuba B-ci Lichtenbaum
W a rs z a w a , H oża  62. T e l. 9.62-25.

T-WO AKC. ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWO-BUDOWLANYCH 
FR . M A R T E N S  i A D .  D A A B

W iejska 9 WARSZAWA Tel. 655-84

Biuro T echnicz- H ł. TEODOR SfliaiHO NO HICZ
a >t W arszaw a, K rakow skie-Przedm . 69 

„ U U d U U U w A  Tel. 291-13. ______

"PRZED SIĘBIO RSTW O  ROBÓT INŻYNIERYJNO-BUDOW LANYCH 
F . O P P M A N  i H. K O Z Ł O W S K I

INŻYNIEROWIE KOMUNIKACJI 
W arszaw a Ś -to  K rzyska 19 te l. 643-80

INŻ. C. PO D LEC K I, W . SŁO BO D ZIŃ SK I i  S -tta
P rzed s ięb io rstw o  inżyn iery jno-budow lane  sp . z ogr. odp. 

W a rs z a w a ,  N o w o g ro d z k a  7, t e l .  961-75 .
R o b o ty  w ie r t n ic z e  i  h y d r o t e c h n ic z n e .

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH
FR. P O P Ł A W S K I

Z a rzą d : W a rs z a w a , W s p ó ln a  T, te l .  9.02-51

B I U R O  P R Z E M Y S Ł O W O  - B U D O W L A N E  
S. P R O N A S Z K O  i R. S O B IE S Z E K

W a rs z a w a ,  u l. Ś-to  K rz y s k a  25, te l.: 426-72, 426-74, 344-10.

INŻ. S. SINGER
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH i ŻELBETOWYCH

W a rs z a w a ,  R a k o w ie c k a  9, te l .  896-83.

GDYNIABul.DpoMowa F. S K Ą P  S K I  i S -K A  S p . A kC.
I N Ż YN I E R O W I E

Przedstawicielstwo: Warszawa, Topolowa 4, telefon 886-54, 812-78, 280-20.

INŻ. ARCH. A L E K S A N D E R  P R Ó C H N I C K I  I S-KA
P rz e d s ię b io rs tw o  In ż y n ie ry jn o -B u d o w la n e , S. Z O. O.

W a r s z a w a , W ilcza 29 m. 7, te le f . 8-23-24.

PRZEDSIĘBIORSTW O INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE 
H. S O S O N K O  i W . W O J C I E C H O W S K I

INŻYNIEROWIE 
_____________ W arszaw a, K rucza 8 te l: 8 81-84, 8 35-57.



Przemysłowo-Budowlana 
SPÓ ŁD ZIELN IA . IN ŻY N IER Ó W  K O M U N IK A C JI

Spółdzielnia z ogr. odp.
Warszawa, Wspólna 37. Telefon 9.43-62 i 9.40-78.

H Y D R O F U G  2 %  dom ieszki uszczelnia beton. 
„TO X E M E NT” Zastępcy: C Z E R S K IE R  i S - k a

GRANICZNA 3, TELEFON 713 36.

P R Z E D S IĘ B I O R S T W O  TECHNICZNO - BUD OW LA NE 
„TEKTON”, Sp. z ogr. odp.

W arszaw a, T archom ińska  14, te l.  10 23-41.

TOWARZYSTWO BUDOWLANE 
K. S tr o n c z y ń s h i ,  R. C z a r n o ta  -  B o ja r s k i  i  S -  Ka
I N Ż Y N I E R O W I E  -----■ 5.... .... ......  SPOLKA AKCYJNA

W arszaw a, M arszałkow ska 17, te l. 8.49-73 i 8.53-44.

Konstrukcje Żelazne

„MŁOT11 F abryka ro b ó t żelaznych ozdobnych kutych i konstrukcji.
WARSZAWA, UL. OLSZEWSKA 14, TEL. 8-72-42.

Konstrukcje żelazne, wiązania dachowe, okna do fabryk, kościołów i mieszkań. 
Balustrady do schodów i balkonów, ogrodzenia siatkowe i ozdobne kute.

Materjały Budowlane

W A R S Z A W S K IE  T O W A R Z Y ST W O  WARSZAWA

. ~.. .- T E C H N IC Z N O -B U D O W L A N E  pl 3 K rzyży 9
Sp. z o. o. T e l. 902-56 .

SKŁAD M A TER JA ŁÓ W  BUDOW LANYCH „ W A P N O ” 
C Z E S Ł A W  R Z E P E C K I,  W arszawa, B łońska  6, tel. 11-05-04.
P o le c a :  wapno, cement, gips, cegłę, kafle, papę, cegłę ogniotrwała, żwir, 
piasek i t. p. — — — — — — — Dostawa własnym taborem.

B IU R O  B U D O W L A N E

W. W O J N A R O W S K I  I B. Ś WI ECKI
W arszaw a, M arszałkow ska 79, tel. 8 58-01,

PRZEDSIĘBIORSTW O INŻYN IERYJNO-BUDOW LANE

Z J E D N O C Z E N I  I N 2 Y N I E R O W I E  Sp. z o. o.
Warszawa, Uniwersytecka 4 , tel. 8-99-26, 8-94-71.

Stolarskie Zakłady

M ECHANICZNE ZAKŁADY STOLARSKIE 
A.  Z a g r a b s k i  i S - k a

FABRYKA: J  ABLONNA-LEGJONO WA. JAGIELLOŃSKA 33.
T e lefo n  p o d m ie isk a  II, J a b ło n n a -G u c in  N r. 18.

DZIAŁ BUDOWLANY: o k n a  sz w e d z k ie , z a w ia so w e  i p r z e s u w n e ,  d rzw i k le ­
jo n e ,  p e łn e , u rz ą d z e n ia  w n ę trz  w e d łu g  w ła sn y ch  i d o s ta rc z o n y c h  p ro je k tó w . 
DZIAŁ. SPORTOWY: o b rę c z e  d re w n ia n e  d o  kół ro w ero w y ch  n a g ro d z o n e  
z ło tym  m e d a le m  na w y s taw ie  p rze m y s ło w o -s p o r to w e j w ro k u  1926.__________

Ż E L A Z O - B E T O N
SP. Z OGR. ODP.

W arszaw a. Ż ó raw ia  11. Telefon 960-24.
Rusztowania

Ł Ó D Ź

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNO - BUDOWLANYCH
„ K 0 N S T R U K T 0 R ", Sp. z ogr. odp.

Łódź, A leje Kościuszki 1, te ł. 160-28.

Rusztowania wiedeńskie ustawia i wypożycza 
W .  L I  E D  E R

M arszałkowska 12 Tel. 8.73-70
Tamże sprzedaż drabin.

Studnie Artezyjskie

Cegła

C e g i e l n i e  „ S A T U R N ” i „ G R Y F ”
w  C1II.M IM H  i nA lU tZ K Ź M K  

Inż. A. D ziedziul 1 S-ka, te l. 53, Chełmno (Pomorze)*

J .  P r z e / d z i e c k i  p r z e d s ię b io r s t w o  w ie r t n ic z e

W arszaw a, ul. J a n a  K azim ierza  13 na  Woli. Tel. 650-24.
W iercenie studni, badanie gruntu — narzędzia wiertnicze.

Szklarskie Przedsiębiorstwa

FABRYKA LUSTER - PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT SZKLARSKICH 
J A N  S Z U L C

WARSZAWA NOWY-ŚWIAT 59 TEL. 765-94

PRZEDSIĘBIORSTW O ROBÓT SZKLARSKICH 
Z R Z E S Z E N I E  S Z K L A R Z Y  Sp. z o. o.

NOWOW IEJSKA 26, PRZY PL, ZBAWIĆ., Tel. 844-44 P. K. O. 20973

Zduni i Zduńskie Przedsiębiorstwa

K. S Z W E D Z I Ń S H I
P R Z E D SIĘ B IO R ST W O  B U D O W L A N E  

'W arszaw a, P ło c k a  31, t e l .  G 85*36.

Izolacyjne Materjały

Fasadowa Wyprawa

T i r  D  D  A  7  "Y n r  99 s z la c h e tn a  z ap raw a , kan  
R  K  A  sztuczny  d la  wyprawy fa

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE „ T E R R A Z Y T ”  W WARSZAWIE 
ul. C hm ie lna  72. te l. 672-14 i 288 48

Dachówka

P O M O R S K IE  Z A K Ł A D Y  C E R A M IC Z N E  W G R U D Z IĄ D Z U
ZASTĘPSTWO W WARSZAWIE

„CERAMIKA POMORSKA" Al. Ujazdowska 30. tel. 9.58-07.

O R L O R O  G ” d*wnie' 0RŁ0W SK I- ROGOW1CZ I S-ka
W arszaw a, K rólew ska 8, te l.  701-23, 747-78

FABRYKA BITUMINY, AQUISOLU, 1ZOL. KORKOWYCH, ASFALTU

M istrz  z d u ń s k i  W A C Ł A W  N O W A C K I
W arszaw a, ul. Tunelow a 9, te l.  9 38-27.

Piece, kuchnie, wszelkie przeróbki. M odernistyczne komino-piece, trzony 
restauracyjne i t. d.


